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-= ledna tylko transakcya: „Rocznik ka 
tla przemysłu i handlu,“ pospolicie zwan 


„Cums“ wychodzi codziennie wieczór APA ziedsielo i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ilo zapas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 a. 


Prenumerata wynosił: 


A k i CE 
=" ma ponen INNI P 4 | TA ur REŻ 00 © 
» e  MIOBATOOBICM e. e o ọ o a o F” o» © 7 zir. 8 złr. 
do Włoch, Franeyi, Anglii, Balgii, Szwajcaryi, Taro i | ł 
1 innych państw, należących do zwiąsku mace . 82 zir. | 8 zir. 8 zir. 
Wrenumeratę przyjmuje się tylke od 1-go do ostatmioøgo dnia w miesiącu. 
się nadsyłać 


kisty z pieniędzmi i ieni renumeratę i U i 
mi i przekazy pi pine as pr Listy aA ogłca psa Cad uprasza 
opłacie postow, — Listów wiefrankowamych nie przyja uje się. 
9- 


franco do A 


Biękopismaów nadsyłanych nio zwraca 


nie podlegają 


___ Kraków, Czwartek 12 Stycznia 1888. 
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Przegląd Polityczny. 


Kraków íí stycznia. 


Sejm galicyjski po krótszej przerwie podjął 
wczoraj w dalszym ciągu swoją działalność. Czło- 
nek Wydziału krajowego Dr Hoszard odpowie- 
dział obszernie na interpelacyę z powodu znanego 
wypadku w Zakładzie obłąkanych na Kulparko- 
) podajemy poniżej 
w sprawozdaniu sejmowem; nad odpowiedzią u- 
chwalono otworzyć dyskusyę, która toczyła się 
prawdopodobnie na wczorajszem wieczornem posie- 


wie. Streszczoną odpowiedź 


dzeniu Sejmu. ` 


W Izbie deputowanych Sejmu węgierski 
wniósł minister Fajervary projekt do ustawy wzglę- 
dem zwołania rezerwistów na siedmiodniowe ćwi- 
czenia w celu nabycia wprawy w robieniu bronią 
„repetierową. Dziś ma Helfy interpelować rząd o 


położenie zagraniczne. 


Charakterystycznem znamieniem obecnej sytua- 
cyi pozostaje dotąd, że w Berlinie liczą ciągle na 
pokojową enuncyacyę cara z okazyi Nowego Roku 


st. st., dodając, że jest to dla Rosyi, 


drodze dyplomatycznej nie chce zrobić pierwszego 
kroku, najlepsza sposobność do sformułowania 
swych życzeń, w formie wypowiedzianego mani- 
festu, na którymby się potem pierwszy krok dy- 
plomatyczny innego mocarstwa mógł oprzeć. 
„Kreuz Ztg ogłosiła niedawno, że Rosya ma za- 
miar wysłania dwóch nowych dywizyj na zachód 
przez co, zdaniem jej, wczesne rozpuszczenie wy- 
służonych gwardzistów traci na znaczeniu, a do- 
wodzi na wszelki sposób — że sytuacya — o ile 
ją przesuwanie wojsk rosyjskich ku zachodowi 


wytworzyło, nie polepszyła się dotąd. 


Odnośnie do tej wiadomości telegrafują z Pesztu 
m N. fr. Presse, co następuje: „Doniesieniom ber- 
ińskim, jakoby Rosya zamierzała wysłać na za- 
chód dalsze dwie dywizye, nie dają tu w dobrze 
poinformowanych kołach żadnej wiary, dodając, 
że nawet, gdyby się ten zamiar miał potwierdzić, 
uie wywarłby on skutku alarmującego. 
wszy bowiem zapewnienia ks. Łobanowa, który 
koła kompetentne przy każdej nadarzającej się 
sposobności zapewnia o pokojowem usposobieniu 
Rosyi i tych nieprzyjaciołmi swej ojezyzny mia- 
nuje, którzy jej wojenne zamiary przypisują, oce- 
niają dziś już i sytuacyę wojskową w jaśniej- 
szem świetle, w którem rozeznać można, że 8y- 
-ta zagoi zospiekiej od pogotowia 

o jeszcze bardzo daleką. 
nad granicami zachodniemi zaszło w odókaich " 
godniach, przedstawia się rzeczywiście tylko jako 
rozwinięcie planów reorganizacyjnych , zmierzają- 
cych do tego, aby nad granicą zachodnią wytwo- 
rzyć garnizony 0 zwiększonym stanie prezencyj 
nym. Natomiast przypisują tu wielką ważność roz- 
puszczaniu starszych żołnierzy i upatrują w tem 
rzeczywisty dowód pokojowych zamiarów. 
„»Zwrot ten pomyślny przypisują przedewszyst- 
iem przekonaniu, które dziś już przeważyło w ko- 
łach petersburskich, że trójprzymierza ani przemo- 
cą rozbić, ani zagrożeniami zachwiać nie zdołają. 
Rosya starać się bę- 
dzie o przeprowadzenie swych zamiarów na dro- 
dze pokojowej i że dlatego rychlej, czy później, 


wo. 


„Przekonani też tu są, że 


oczekiwać można rozpoczęcia przez nią wymiany 
zdań dyplomatycznych w sprawie bułgarskiej. 
Cały bowiem zbieg okoliczności prze „Rosyą ku 
erwsze porozumiewania się 
kiej zbiorowej na- 
y dojdzie choćby 
konferencyi po- 
zewidzieć dziś 
zdaje się to je- 
dnak bardzo prawdopodobnem. Wobec takiego po- 
łożenia rzeczy, przedstawionego nam zZ 


takiemu zwrotowi. Czy pi 
w tej mierze doprowadzą do ja 
rady mocarstw, a mianowicie cz 
tylko do najłagodniejszej formy: 
słów w Konstantynopolu, tego pr 
wprawdzie na pewne nie można, 


poważnego źródła, nie mogą obudzać 


wy tak podrzędne wiadomości, jakie np. 
Naplo z nad granicy polskiej odbiera, że kazano 
tam właścicielom dóbr podać spisy całego żywego 
Inwentarzą z nakazem, aby z nich, w razie danym, 
w ciągu trzech dni tyle, ile zażądanem będzie, | Į 
w miejsca przeznaczone dostarczyli, resztę Zaś 


wybili, a MIĘSO zniszczyli.* 
Jak. donoszą z cła, 
wiedzą tam 


gabinetami 


Ze świata książek. 


me OAPO 


(ciag dalszy). 


Trudno wyliczyć wszystkie prawa braci Dido- 
tów do wdzięcznego uz020ia potomności. Przy- 
pomnijmy takie wydawnictw?% jak poprawny zbiór 
autorów greckich, z licznemi, A Uczonemi komen- 

Glossarium Da 


tego pomnika benedyktyńskiej pracy i 


rzami ; jak nowe wydanie 
ści. Dalej publikacyę pomnikowa:* 
międzynarodowych uczonych; DY 


monta i t. d. it. d. Dalej jeszcze 
tznych w edycyach stereotypowy? 


Wne, illustrowane ręką najlepszych 


czynia do podniesienia ogólnego pays kapo 
znajomości sztuki. Na jak odbywają się 
jaką skalę dom choćby 


uandlowe interesa domu Didotów, dowo 


o niedawna drukował się u Didotów. 


odj weś Polit. Corr., nie 
a „Ad w kołach dyplomatycznych 0 
żadnej ynie siadł dyplomatycznych między 
w Sprawie bułgarskiej, a zamieszczone 


skrzętno- 
tesaurus Grae- 
tae linguae, dokonaną za pomocą najpierwszych 
| cyonarz akade- 
mii, Egipskie studya Champollion2> Indye Jacque- 

klassyków podrę- 
sine menda, 


bo 75 centymów tomik, nareszcie 0We księgi zbytko- 
mistrzów, któ- 


tych wspaniałość i przystępność niemało się przy- 


jendarzowy | d 


możebnem. 


która na 


wiązanie Izb, 


Pominą- 


wdzięczność. 


tora Emanuela. 


y deputowanych. 


w tej mierze w niektórych dziennikach wiadomo- 
ści poczytują za ballons d'essaż, z których ta lub 
owa może mieć swe źródło w dyplomacyi, wię- 
ksza ich część jednak jest czysto publicystycznej 
natury. Rzeczywiste wydarzenia ograniczają się 
do tego jednego faktu, że reprezentacye rosyjskie 
korzystały we wszystkich stolicach europejskich 
z różnych okazyj, aby wynurzyć pokojowe zamiary 
Rosyi, a zarazem życzenie, aby kwestyę bułgar- 
ską można drogą wspólnej zgody załatwić, na co 
odebrały równie pokojowe i chęcią pojednawczo- 
ści tchnące zapewnienia. O ile przytem stwier- 
dzono, że w ramach traktatu berlińskiego można 
znależć sposób rozwiązania tej kwestyi i że to 
jest stałą dążnością wszystkich gabinetów, jest 
tem właśnie, co za uzyskaną zdobycz i za znak 
o wiele pewniejszej sytuacyi poczytać można, ale 
szystko to jest dotąd tylko symptomatem lepsze- 
go usposobienia, jakie zapanowało. 

„Jeśli niektóre dzienniki poczytały to jnż za 
pierwsze kroki dyplomatyczne, było to niezawo- 
dnie przedwczesnem, chociaż się czegoś podobne- 
go w niedalekiej przyszłości teraz bardziej spo- 
dziewać można, niż to do niedawna jeszcze było 


O jenerale Schweinitzu utrzymywano przed nie- 
dawnym czasem, że zaproponował Giersowi kon- 
ferencyę w sprawie bułgarskiej. Giers miał nie 
przyjąć tej propozycyi, z powodu, że się w Rosyi 
już samej myśli o konfereneyi mocarstw obawiają. 
Jak widzimy z przytoczonego powyżei telegramu 
peszteńskiego, którego informacye pochodzą z po- 
ważnego żródła, mają tam jednak nadzieję, że 
rokowania w sprawie odbywać się może będa 
w mniej zastraszającej formie „konferencyi posłów 
w Konstantynopolu.“ 


Wczoraj miały się zebrać Izby francuskie. Or- 
gan prezydenta Rzeczypospolitej Siècle daje im 
ostre przestrogi, aby się przez drobne względy 
na manowce sprowadzać nie dały, i stawia im 
dylemat, albo zdobycia się na stanowczą większość 
popierającą rząd, albo przygotowania się na roz- 


W dniu 9go b. m. obchodzoną była w Rzymie 
także dziesięcioletnia rocznica śmierci króla Wik- 
Wobec wspaniałości jubileuszo- 
wego obchodu watykańskiego, uroczystość ta nie- 
tylko musiała zblednąć, ale uwydatniła się też i 
różnica charakteru obu uroczystości. Watykańska 
odznaczała się wzniosłością swej powagi; w uro- 
czystości „kwirynalskiej przeważał charakter tłu- 
mnego zbiegowiska. Ostatnie jej znamię było też 
zapewne powodem, że się król Humbert osobiście 
na balkonie nie ukazał, chwytając się pozoru, że 
z powodu żałoby nikogo przyjąć nie może i kazał 
tylko zgromadzonym przed Kwirynałem przez wy- 
słanego w tym celu jenerała Serafini wyrazić swą 
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jennych: 
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siedmiu ml 


miarę olbrzymi 


enie tego wydawnictwa, 
osobnych przedsiębiorców, 


księgarni w Świecie. 


Ale jej czynno ) 
w odżywianiu pięknej, 
Palące kwestye czasu 8 
wiązania. Tutaj szkoła 
prawy, ztąd wychodzi p 


6 N- | science socia 
ange'a, 


społecznej , 


politycznem, 


y Bottim, 
Za usta- | pysznej kole 


kułach, zatytułowanych: 
mondes, treściwe i pouc 


Ambroży Firmin I 
kresie typografii rozwijał niespoży 
stępował nieraz i w życiu p 


spraw i praw, dotyczą 
rozliczne zasługi, 
filologicznych, powoł 
nowiska, mianowicie do Instytutu, 
zai nej nad wdi inne mi 

alał on od zagłady naj 
Bo oszłości, z Salam światłego b 
reje „„iedorównany księgozbiór prywatny: 
opisów prawdziwie nieocenionej 


Le Play'a d 


le; tu ukazują 


dla ogółu przys 
Didot nie 


trzymając 


obo 


keyi jkunabułów i © 


z 


ublicznem , 
się przeważnie obrony 
cych własnego zawodu. Te 
k wysoko cenionych prae 


ały go na różne 


Przegląd Polski w „Przeglądach polity- 
cznych* ostatnich miesięcy podaje rozbiory 
położenia europejskiego, odznaczające się głęb- 
szym poglądem. Z ostatniego „Przeglądu po- 
litycznego ,“ który zawiera bystrą charakte- 
rystykę księcia Bismarka i trafne uwagi o sta- 
nie wewnętrznym Rosyi, przytaczamy końcowy 
ustęp o stanowisku społeczeństwa i dzienni- 
karstwa polskiego wobee ewentnalności wo- 


„Wobee pogróżek wojennych społeczeństwo pol- 
skie, cała opinia publiczna i całe dziennikarstwo 
w kraju, zachowały należytą powagę, zimną krew 
i spokój. Naród tak długo dręczony, zbolały i scho- 
rzały, okazał męstwo w milczącem cierpieniu, a 
spokój 1 trzeźwość w ocenianiu dzisiejszej sy e 
Jestto niezaprzeczony wielki postęp od lat kilku- 
| dziesięciu, który świadczy o dojrzałości i wyro- 

bieniu politycznem narodu, w porównaniu z cza- 
sami, kiedy wszelka emigracyjna i konspiracyjna 
robota obrachowaną była na jakieś ruchy i za- 
wikłania europejskie, kiedy w przysłowie nawet 
poszło „wiecznie czegoś czekać na wiosnę.* I 
spokoju tego przyczyną nie jest strach lub obawa 
przed wojną, ale rozwaga i dojrzałość, ten pro- 
gram polityczny, wytknięty przez ludzi wyższych 
od lat wielu, a przyjęty przez całą większość 
ogół nawskróś konserwatywny kraju ; pro- 
który każe narodowi stać nawet tam, gdzie 


które przeszło w ręce 
wypłacono Didotom do 
ilionów franków! Ta jedna cyfra da 
ch interesów najpierwszej bodaj 


46 bynajmniej się nie zasklepia 
lecz zamarłej przeszłości. 
zukają tu szlachetnego roz- 


rukuje swe roz- 


rzegląd miesięczny: La 
się w dorywczych fascy- 
Les ouvriers des deux 
zające traktata ekonomii 
tęppe i formą i ceną. 
w samym tylko za- 
tą czynność. Wy- 


choć nie 


dostojne sta- 
wieńcząc go 


łym. A jednocze- 
wspanialsze zabytki 


ibliofila groma- 
Obok 


wartości, obok 
dycyi princeps, 


tuacyi. 


jest wyjęty z pod prawa, tylko na prawnym 'grun- 
cie i iw narzuconej mu, z nieludzką, bezrozumną 
zaciekłością prowadzonej walce, tylko legalnych 
środków używać w obronie wiary, języka i 080- 
bistej wolności. Z wielką pociechą podnieść i za- 
znaczyć musimy, że nawet te elementa, które 
bądźto dla różnicy zapatrywań religijnych i spo- 
łecznych, bądź też dla opozycyjnej taktyki poli- 
tycznej stronnietwa, niezawsze zgodne były z po- 
wyżej nakreślonym programem pracy organicznej 
w uciśniętym kraju, okazały wielką trzeźwość, je- 
dnomyślność w ocenieniu położenia. Nie pojawiła 
się żadna fałszywa nuta, ani wystąpiły na jaw 
zgubne mamidła uładv, Ta jednomyślność i doj- 
spodziewać, że 
w razie wstrząśnień i w uciśniętym kraju naród 
zachowa się spokojnie i nie zejdzie na chwilę z le- 
galnej drogi postępowania, nawet w tych naj- 
smutniejszych warunkach , w których Opatrzności 


rzałość polityczna każe się 


podobało się go postawić. 


bie wyłączność rozumu stanu w Austryi, 


ta okoliczność, że na pierws 


lityczny. Polacy w Galicyi w razie potrzeby zdo 


jako obywatele austryacey. Uczynią to tem sna- 


go nie pragniemy tej wojny, 
kiem i mocą tego uczucia i te 


Sejm krajowy. 


(19-te posiedzenie). 
Lwów 10 stycznia. 


Brykczyński otrzymali urlopy na 5 dni. 


towarzyszy, wniesioną na poprzedniem posiedze: 


obłąkanych na Kulparkowie; z obszernej odpo- 
wiedzi wyjmujemy następujące szczegóły : 


kładzie wydarzył się pożałowania godny fakt po- 
łamania żeber choremu na umyśle, l 
Zakładu d. 13 grudnia, i że o tem zawiadomił 
prokuratoryę państwa d. 28 grudnia. D. 31 z. m. 
wydelegował Wydział krajowy Dra. Hoszarda do 
zbadania faktu, a mianowicie, jak się to stać mo- 
gło, że chory był oddany pod opiekę brutalnego 
dozorcy i dlaczego Wydziałowi nie doniesiono pr 
śmiennie o tym wypadku? Z dochodzenia okazało 
się: a) że choremu na szał porażenny złamano 
kilka żeber po lewej stronie klatki piersiowej ; 
b) że sprawcą tego uszkodzenia jest prawdopodo- 
bnie posługacz Piotr Dziuga; c) że uszkodzenie 
zaszło w nocy z d. 17 na 18 grudnia, prawdopo- 
dobnie podczas szamotania się chorego z dozorcą; 


zebrał on komplet dokumentów, odnoszących się 
do dziejów sztuki drukarskiej, jaki się nigdy i 
nigdzie dotąd nie był znalazł. | 
Właściciel tych skarbów nie znał przygodnej 
innych bibliofilów zazdrości i wyłączności. Chętnie 
znawcom pokazywał swe nabytki, rozłączał się 
z niemi, gdy chodziło o jaką wystawę, opisywał 
szczegółowo w pismach publicznych. „Wśród li- 
cznych klejnotów swego szacownego zbioru, naj- 
wyżej cenił t. zw. Misseł de Juvenal des Ursins, 
istne przenośne muzeum, pełne miniaturowych ar- 
cydzieł godnych pędzla Rafaela. Niestety! w przy- 
stępie krótko widzącej wspaniałomyślności, Didot 
ustąpił perły swej kollekceyi miastu rodzinnemu, i 
niezrównany rękopis spłonął w pożarze paryskie- 
go ratusza, wznieconym przez komunę. " 
Szczęściem przynajmniej osobiste zbiory Dido- 
tów ocalały. Fala rozszalałych żywiołów, w dwo- 
jakim, materyalnym i moralnym porządku, OSZCZĘ- 
dziła dom najznakomitszego dni naszych bi- 
bliofila. Niepodobna w krótkim odcinku streścić 
głównych tych zbiorów skarbów. Na to potrzeba- 
by i czasu niemało i erudycyi jeszcze więcej. Am- 
broży Firmin Didot przez całe pół wieku pilnie 
pomnażał swą wspaniałą kolekcyę, w czem mu 
skrzętnie i umiejętnie dópomagał współpracownik 
i bibliotekarz, rodak nasz, Gustaw Pawłowski, 
który i jako wytrawny znawca, i jako uczony, 


„Na szczególne uznanie zasłaguje zachowanie się 
prasy galicyjskiej, Prasa ta, która w poszcze- 
gólnych kwestyach domowych grzeszy nieraz bra- 
kiem rozsądku, wobee sprawy najwyższych inte- 
resów państwa i kraju okazała nadzwyczajną je- 
dnomyślność. Nie spotkaliśmy ani śladu szowi- 
nizmu, któryby popychał do wojny, ani małodu- 
sznej obawy, która doradza wszelkim kosztem 
niebezpieczeństwo zażegnać. Postawa naszej prasy 
była stokroć godniejszą od niektórych żydowskich 
organów stolicy, przejętych cholerycznym dre- 
szczem strachu przed wojną i spadkiem giełdy. 
Pewne organa liberalne, które windykują dla sie- 
€ ý obja- 
wiły się małodusznie w porównaniu z prasą kra- 
ju. który stać się może widownią wojny. Co głó- 
wnie zasługuje na uwagę, to przedewszystkiem 

$ alarm wojenny 
opinia publiezna w Galicyi zrozumiała odrazu in- 
teres narodowy i państwowy, które w tylu rze- 
czach się łączą. W tem tkwi głęboki moment po- 


będą się na wszelkie ofiary dla państwa i dla 
dynastyi i spełnią aż do ostatka swój obowiązek 


dniej, że będą w zupełnej zgodzie ze. swojem 
uczuciem i interesem polskim, że będą popierać 
misyę dziejową tego państwa, które broni słabsze 
narodowości od pochłonięcia ich przez panslawizm. 
że będą bronić własnego bezpieczeństwa, życia i 
przyszłości. Z naszego uczucia i interesu polskie- 
e właśnie skut- 

tego interesu, gdyby 
do wojny przyjść miało, w ikymy twszystkie 
siły na to, aby żadna piędź ziemi tego kraju, 
„zdobytego wspaniałomyślnością Monarchy,* przez 
nieprzyjaciół nie była wydarta, a następnie aże- 
byśmy uczynili wszechstronnie zadosyć obowiąz- 
kom, jakieby nam przyszłe okoliczności wskazały.* 


Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 35 
przed południem. Pp. Szczęsny Koziebrodzki i 


Członek Wydziału krajowego Dr Hoszard od- 
powiedział na interpelacyę posła O. Hausnera i 


nia w sprawie znanego wypadku w Zakładzie dla 


D. 30 z. m. doniósł dyrektor Zakładu Kulpar- 
kowskiego referentowi spraw szpitalnych, że w Za- 


oddanemu do 


d) że przy chorym czuwało nieustannie dwóch 
posługaczy; e) że Piotr Dziuga, z profesyi intro- 


swoje rzeczy i książkę służbową, a dnia 2 b. m. 
powrócił dobrowolnie do Zakładu i został oddany 
do sądu. Odpada więc zarzut ucieczki. Drugi u- 
stęp interpelacyi, że w o 

toryi o 10 podobnych paikea , prostuje Dr 
Hoszard o tyle, oniosła Dyrekcya Za- 


padkach uszkodzili się albo sami chorzy, albo 
uszkodzili ich drudzy chorzy. 14 innych doniesień 


odnosiło się do I 
Zakładu przybyli. 


nie ustępował swemu pryncypałowi. Wystarczy 
wspomnieć, iż w tym niedorównanym zbiorze, góru- 
jącym nad wszelkie prywatne i publiczne kolek- 
cye, z wyjątkiem chyba biblioteki arsenału, biblio- 
teki narodowej i zbiorów Chantilly, znajduje się 
ni mniej ni więcej tylko 56 unikatów, 144 ksiąg 
drukowanych na welinie; miezmierna ilość książek 
wzbogaconych autografami lub podpisem sławnych 
mężów jak np. Bossuet, Rubens, Melanchton, Ra- 
cine, Kondeusz itd. itd.; nareszcie niemniejsza 
liczba tomów, będących niegdyś własnością kró- 
lów, książąt lub marszałków i wodzów. 

Część biblioteki Ambrożego Firmin Dilota, po 
jego śmierci w hotel Drouot sprzedana, przyniosła 
blisko trzech milionów franków dochodu. Cena 
wygórowana niektórych pojedynczych ksiąg dać 
może w przybliżeniu pewne wyobrażenie o ich 
wartości. Za Mszał Karola VI zapłacono bez mała 
80,000 franków, Kronikę Normandzką przeszło 
58,000 fr. i t. p. 

Praca pożyteczna i usilna przeciągała miarę ży- 
cia ludzkiego w tej zacnej rodzinie, odznączonej 
powagą długoletniości. I Ambroży Firmin Didot 
dożył w pełni swych zdolności i zachowanej czer- 
stwości umysłu 86go roku życia. Umarł na dniu 
22 lutego 1876 roku, otoczony rodziną i pomni- 
kami szlachetnych swych trudów. Przygotowawszy 
się po chrześcijańsku ną to ostatnie przejście, drę- 


nagannie służą; większość służby składa się z lu- 
dzi pracowitych i ludzkich; trudno im tylko przy- 
zwyczaić się do ciężkiej i przykrej służby. Nie 
niska płaca, lecz służba bardzo uciążliwa i rygor 
są przyczyną, że nikt się do słażby tej zgłaszać 
nie chee. Posługacze są wraz z chorymi zamknięci 
w Zakładzie nieustannie, we dnie i w nocy; tylko 
raz na dwa tygodnie mają pół dnia odpoczynku. 
Płacy swej służba niema nawet czasu wydać. 
Możnaby posługaczy zachęcić do przyjęcia służby 
i pozostania w Zakładzie, czy to lepszym wiktem, 
czy kwinkweniami, albo też zapewnieniem eme- 
rytury. W tym kierunku nie omieszka Wydział 
przedłożyć stosownych wniosków. 

Jak wiadomo, na wniosek posła Hausnera 
uchwalił Sejm nad powyższą odpowiedzią prze- 
prowadzić dyskusyę. 

Z porządku dziennego przekazał Sejm w pier- 


wszem czytaniu: 


50, 51, 52 i 63 statutu Banku krajowego, komi- 
syi bankowej; sprawozdanie Wydziału krajowego, 
w przedmiocie wyznaczenia emerytury dla a 
Władysława Skałkowskiego, lekarza krajowej 
szkoły rolniczej w Dublanach, komisy! gospodar- 
stwa krajowego; a sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego z projektem ustawy o przeniesieniu gminy 
i obszaru dworskiego Pokropiwna, z okręgu re- 
prezentacyi powiatowej w Brzeżanach do okręgu 
reprezentacyi powiatowej w Tarnopolu, komisyi 
administracyjnej. i S 

Gminom miast: Brzeżan, Stanisławowa, Prze- 
myśla, Rzeszowa, Tarnopola i Kołomyi, udzielił 
Sejm koncesyj na dalszy pobór myta kopytko- 
wego. 

Komitetowi pierwszej kolonii leczniczej w Ry- 
manowie udzielił Sejm na budowę własnego pa- 
wilonu jednorazowego datku w kwocie 300 złr. 

Pos. Jaworski przedłożył sprawozdanie komi- 
syi drogowej co do projektu Wydziału krajowego 


o publicznych dojazdach kolejowych. Po wyczer- 
pującem przedstawieniu stanu rzeczy przez pos. 
Wład. hr. Badeniego, który wykazał, dlaczego 
i jakie zmiany w dotychczasowej ustawie są po- 
żądane, uchwalił Sejm zgodnie z przedłożeniem 
komisyi nowelę, zmieniającą $$ 1, 4i5 ustawy 
krajowej z dnia 15 kwietnia 1881 0 publicznych 
dojazdach kolejowych. + 

Następnie pos. Edward Jędrzejowiez przed- 
łożył sprawozdanie komisyi gosp. kraj. o przed- 
łożeniu Wydziału, tyczącem się szkół rolniczych i 
folwarku w Dublanach, które to sprawozdanie koń- 


wych rolniczych w 
skiego; 2) poleca 
przystąpił do wymurowania 
go dla uczniów szkoły wyższej koszetm por ac 
20.000 złr. Budynek ma mieścić około 30 uczniów, 
a mieszkania mają być im wynajmowane za odpo- 
wiednią opłatą; 3) upoważnia Wydział do zacią- 
gnięcia na ten cel pożyczki hipotecznej, spłacal- 
nej w ratach amortyzacyjnych, na majątek Dubla- 
ny do wysokości 20.000; 4) poleca Wydziałowi, 
ażeby dochody, uzyskane z opłat pobieranych od 


Wydziałowi, ażeby w r. 1888 
budynku mieszkalne- 


„uczniów za mieszkania, obracane były na pokry- 


cie rat amortyzacyjnych. 

Nad tym przedmiotem wywiązała się bardzo 0- 
żywiona dyskusya. 

Pos. Wład. hr. Koziebrodzki uczynił wnio- 
sek, ażeby Wydział zbudował dom mieszkalny 
dla 20 uczniów, i to najwyżej kosztem 15.000 
złr.; dalej uczynił wniosek, ażeby na umeblowa- 
nie pokoi w nowym budynku wyznaczył Sejm 
kwotę 1000 złr.; a wreszcie uczynił wniosek co 
do sposobu rozliczenia dochodów z opłat pobiera- 
nych od uczniów za mieszkania. 


sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego, w przedmiocie zmiany postanowień $$: 8, 


w sprawie zmiany niektórych postanowień ustawy 


A 
- 
= 


czy się następującemi wnioskami: 1) Sejm przyj- ać 
muje do wiadomości aaa PE EWY > 
jowego z czynności tycząc, się 'szkół krajo- 
s ch Dach i olenka Dublań- 


Pos. Jan Gnoiński w dłaższem przemówieniu 


zastanawiał się nad powodami małej frekwencyi 
szkoły Dublańskiej przez synów zamożniejszych 
rodzin; jednym z takich powodów jest niezawod- 
nie brak stosownego pomieszczenia; uczniowie bo- 
wiem muszą mieszkać w chałupach wieśniaczych, 
uie ulega więc wątpliwości, że należałoby pomy- 
śleć o lepszych pomieszkaniach, ale rzecz ta wy- 


mowca wniosek: Poleca się Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby na najbliższej sesyi sejmowej przedło- 
żył plany i kosztorysy budowy domu mieszkalne- 
go dla uczniów, tudzież sposób pokrycia kosztów 
tej budowy. 

Pos. Abrahamowicz popiera jak najusilniej 


I TOREEN m 
twiejącą już ręką, w chwili, gdy się zaczynało ko- 

„Wiat =i 
Zwiastowanie Marcina Schoe- 


nanie, nakreślił ołówkiem rozkaz ostatni: 
Ucieczkę do Egiptu i 
na i zamieścić w...“ Dalej pisać nie mógł. Zro- 
zumiano życzenie umierającego, aby z biblioteki 
wyciągnąć pomienione ryciny, dla ozdobienia niemi 
wspaniałego wydania Życia Matki Boskiej, które 
niebawem stanąć miało obok Żywota Chrystusa 
Pana. W dwie godziny później pracowitego do- 
konał zawodu, świadcząc do końca owej jedno- 
litości kieranku, tak rzadkiej a tak chwalebnej, 
która stałością wytkniętych celów i zakresu roz- 
e ciasne ramy pojedynczego życia i sił ludz- 
kich. ; 
Nie brakło hołdów pośmiertnych zasłużonemu 
mężowi, a i umiłowana przezeń Grecya okazała 
mu swą wdzięczność, tak udziałem w pogrzebie, 
jak i nadaniem imienia A. F. Didota jednej z ulie 
ateńskich... n RE. 
Skłoniwszy się przed książęciem sztuki drukar- 
skiej i najpierwszą dziś księgarnią świata, rzućmy 
okiem i na inne niemniej czynne, a częstokroć 
bodaj równie zasłużone firmy francuskie. ` 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Ea 


maga gruntowniejszego zbadania i dlatego czyni 


Kw, 


o |. SE 


wniosek pos. Gnoińskiego, jest bowiem przekona- 
ny, że budowa nowego domu mieszkalnego dla 
uczniów jest na razie zbyteczną. Po wybudowa- 
niu nowego gmachu szkolnego pozostał stary 
gmach szkolny, w którym niewielkim kosztem 
możnaby przeprowadzić adaptacyę i urządzić przy- 
najmniej 10 mieszkań dla uczniów. 

JE. Ludwik hr. Wodzicki stanął wymownie 
w obronie wniosków komisyi. Przekształcenie sta- 
rego gmachu szkolnego na dom mieszkalny po- 
ciągnęłoby za sobą znaczne* koszta, a zachodzi 
pytanie, czy dom ten odpowiadałby celowi. Bu- 
dowa nowego domu mieszkalnego jest konieczną, 
z ust najpowaźniejszych obywateli słyszał dostoj- 
ny mowca, że tylko dlatego synów swoich nie 
wysyłają na naukę do Dublan, bo niema tam od- 
powiednich mieszkań dla młodzieży, która, mie- 
szkając w domach włościańskich, pozostaje bez 
wszelkiego dozoru. Frekwencya tego Zakładu 
wzmogłaby się znacznie, gdyby istniał w Dubla- 
nach odpowiedni dom mieszkalny, rodzaj interna- 
tu, w którym młodzież pozostawałaby pod stosowa 
ną opieką. . | 

Pos. Dr Wereszczyński stanął również 
w obronie wniosków komisyi, a po replikach ze 
strony pp. Abrahamowicza, Jana Gnoińskiego, 
Wład. hr. Koziebrodzkiego, którzy bronili swoich 
zapatrywań i po przemówieniu sprawozdawcy 
w obronie wniosków komisyi, przystąpiono do 
głosowania, w którem przyjęto tylko pierwszy 
punkt wniosków komisyi; trzy dalsze punkta od- 
padły. Sejm bowiem przyjął 52 głosami przeciw 
25 głosom wniosek odraczający pos. Jana Gno- 
ińskiego. 

O godzinie 3 min. 35 z południa odroczył JE. 
Marszałek posiedzenie do godziny 8 wieczorem. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Wiedeń 10 stycznia. 


= Ogólna sytuacya weszła w tak dziwną fazę 
że istotnie trudno sobie z niej zdać sprawę. Dotąd 


szedł popłoch z góry; głosy półurzędowe i infor- 


macye urzędowe ostrzezały przed optymizmem, 
zabarwione były ponuro. Przeciwnie, opinia pu- 
bliczna i giełda: śledziła gorączkowo za objawami 
uspokojenia, a gdy się zdarzyły nareszcie, oddano 
się nadziei, że pokój bodaj przez ten rok jeszcze 
będzie utrzymany, i nie zważano na ostrzeżenia 
z góry. Naraz zmienił się ten stosunek ; już wczo- 
raj dało się to spostrzegać, a dzisiaj jest zupełnie 
widocznem. Z góry ostrzeżenia ustały, przynaj- 
mniej nie ponawiają się. Niema jeszcze zupełnie 
stanowczych zapewnień, że się wszelkie chmury 
rozeszły, niema oznajmień o nawiązaniu jakich- 


` kolwiek pozytywnych rokowań, któreby były czemś 


dotykalniejszem, niż oświadczenia, niż słowa, cho- 
ciażby szczere; ale z drugiej strony brak napo- 
mnień i wezwań do potrzebnej czujności okazuje, 
że przecież u góry sytuacya uważaną jest za zna- 
cznie lepszą, a zarazem że to samo zapatrywanie 
panuje w Berlinie, więc niema jaż ztamtąd tego 
rodzaju nalegań o pośpiech i rozmiary zarządzeń 
obronnych, jakie poprzednio miały miejsce. I tak 
zgodnie z tym zwrotem w usposobieniu u góry 


zapewniają, że nowy fakt, posuwanie ku obwodowi 


dalszych dwóch pułków rosyjskich wcale nie jest 


 miespodzianym, ani niepokojącym. Zapewniają, że 


reprezentanci rosyjscy już przed kilku dniami o- 
twarcie i lojalnie uprzedzili, że dwa pułki będą 
posunięte, a nastąpi to jedynie ze względów woj- 
skowo-technicznych. Ustala się też przekonanie, 
że celem tego nowego posuwania wojsk rosyjskich 
jest Bessarabia, że tam mają być załogi wzmo- 
enione i wogóle znaczniejsza siła przygotowana 
w pobliżu terenu przyszłej akcyi w Bułgaryi. Co 
kolwiek zaś Rosya zechce przedsięwziąć z Bułga- 
ryą, na to uzyska przyzwolenie mocarstw, albo 
też będzie tacitus consensus czasowo, aż sprawa 


znowu przyjdzie przed forum mocarstw. Więc i 


posuwanie wojsk i ewentualną akcya w Bułgaryi 
nie są wcale uważane za objawy niepokojące. — 
Trzeba jeszcze dodać, że Niemcy już widocznie 
na teraz z Rosyą się obliczyły, dobry stosunek 
niczem nie jest zakłócony, za czem idzie, że mogą 
i muszą pomagać do utrzymania dobrego stosunku 
i do utorowania porozumienia pomiędzy Austryą 
i Rosyą. Do tego zaś służy znakomicie zmodyfi 
kowane czasowo zapatrywanie Austryi na Bułga- 
ryę i rosyjskie tam interesa. Więc pokój, widoki 
dla niego coraz lepsze. 

"Tymczasem właśnie teraz zaczyna się opinia 
publiczna i giełda niejako sua sponte niepokoić. 
Powstaje obawa, że skoro Niemcy porozumiały 
się z Rosyą, to stanowisko Austryi koniecznie sta- 
je się trudnjejszem; powstaje zdziwienie, dlaczego 
preuzet niemieckie pisma na nowo zaczynają ma- 
owąć na czarno, dlaczego one nowe ruchy wojsk 
rosyjskich podnoszą do znaczenia niepokojącego. 
Nadto choroba cesarza Wilhelma także do dobre- 
go humorn się nie przyczynia. Więc w opinii i 
na giełdzie zaczął się znowu, wbrew lepszemu 
wiatrowi u góry, ruch wsteczny, który znowu 
w nagłem spadaniu kursów znajduje swój wyraz. 
Te przemiany scen widzenia są demoralizujące. 
Przedtem nie chciano skłonić się do uznawania 
potrzeby popłochu, lecz ulegano mu, aż się otrzą 
śmięto od samego Nowego Roku.. Teraz nie wie- 
rzą uspokojeniu i popadają w pierwotny popłoch. 
Jest to stan arcy niezdrowy, a jak długo potrwa, 
nie można przewidzieć, ani też wskntek czego i 
w jaki nowy stan się przerodzi. 

Czytałem, że nie zgodzono się, ażeby artyści pol- 
sey mieli osobne miejsce na przygotowanej jubileu- 
szowej wystawie międzynarodowej w Wiedniu. Ale 
dlatego się nie zgodzono, gdyż szło o malarz 
polskich w Galicyi, poddanych austryackich. Od- 
mowa w tym razie była uzasadnioną i konieczną. 
Inaczej wszelako byłaby rzecz stała, gdyby nie 
było szło o malarzy z Galicyi, gdyby nie kra- 
kowskie tylko jedno Towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięknych było czyniło starania, lecz gdyby 
one były podjęte z ramienia Towarzystw sztuk 
pięknych z Krakowa i z Warszawy i z ramienia 
komitetów artystów polskich z Poznania, z Mo- 
nachinm, z Paryża, czyli z ramienia całej sztuki 
polskiej. Takie starania byłyby uwieńczone po- 
myślnym skutkiem, gdyż regulamin tej wystawy 
to z góry przewiduje i uznaje. Zapewne, brak czasu 
stanął na przeszkodzie porozumieniu się, a wielka 
szkoda, bo mogę zapewnić, że była po raz pierw- 
szy sposobność, żeby artyści polscy nie byli po- 
rozrzucani po wszystkich salach, w miarę swoje- 
go poddaństwa, lub zamieszkania, lecz ugrupowa- 
ni razem, jako polscy. Nie potrzeba podnosić, o 
ileby to było podniosło znaczenie sztuki polskiej 
i o ile osobny polski oddział jury mógłby wpły- 


wać już wprost i nainteresa artystów pod wzglę- 
dem zakupna i t. p. Oby przynajmniej pamiętali 
nasi artyści, że na tej wystawie wszyscy i godnie 
wystąpić powinni. 


Rzym 7 stycznia. 


Niezmierna ilość listów i telegramów nadeszła 
o Watykanu w dniu jubileuszu ze wszystkich 
rajów. Książę Waldemar duński wraz z małżon- 
ą Maryą Orleańską przesłali życzenia w liście 
łasnoręcznym wraz z kosztownym pierścieniem. 
Równocześnie ze znanym telegramem cara Ale- 
kskpndra III nadeszły telegramy ministrów peters- 
bupskich hr. Tołstoja i p. Giersa. Hrabia Paryża 
pr esłał życzenia w depeszy, datowanej z Villavi- 
ciosa w Hiszpanii; nadeszły także listy od kró- 
lów duńskiego, portugalskiego i rumuńskiego. 

Niektórzy monarchowie i książęta domów pa- 
nujących mieli zamiar przybyć osobiście, miano- 
wicie Don Pedro, cesarz brazylijski, ale wstrzy- 
mał ich wzgląd, jak będąc u Ojca św. w Waty- 
kanie, pominąć króla w Kwirynale. 

Ojciec św. nieznużony tylu trudami, okrom wiel- 
kich uroczystości i publicznych audyencyj dla de- 
putacyj z całego świata, przyjmował dziś na oso- 
bnem posłuchaniu księżnę Toskańską , księżnę Sayn 
Wittgenstein, która złożyła mu w darze prześli- 
czną klamrę z XVI wieku, arcydzieło roboty zło- 
tniczej. Większość biskupów włoskich i francuskich 
znajduje się obecnie w Rzymie. 

Na obchód otwarcia wystawy nie zdołałem o- 
trzymać biletu, trzeba na to być biskupem. Dziś 
dopiero poszedłem oglądać, ale wystawa takie 
przybrała olbrzymie rozmiary — że tylko po- 
bieżne wrażenie bogactw i wspaniałości tam 
zgromadzonych rzucam na papier. Dość powie- 
dzieć, że 6 godzin potrzeba na to, aby okrążyć 
te 12 sal, nie zatrzymując się dłużej nad szczegó- 
łami. Wyszedł już wspaniały katalog wystawy 
illastrowany; jest to piękna księga, która kosztuje 
16 lirów. 

W 12 salach wystawione są podarunki (tyle sal 
naliczyłem, a może nie byłem we wszystkich), a 
wszystkie pełne, są osobne podziały według na- 
rodowości — i tak czytam: Gallia, Hispania, 
Hungaria i t. d. Mój Boże, a nigdzie nie znaj- 
duję: Polonia! Może w pakach są podarunki 
z Polski, bo jeszcze 400 pak nieotwartych; przy- 
gotowują nowe sale na to, co się w nich mieści 
i dlatego wystawa od 9—15 b. m. będzie zam- 
kniętą, zwłaszcza, że coraz to nowe podarunki 
nadchodzą. 

Italia zapełniła 4 sale i stanowi najobfitszy 
dział. Tu dary podzielone według dyecezyj. Do- 
wodem miłości ludu włoskiego dla Ojea św. jest 
to właśnie, że choć niema tu bogatych darów od 
króla, ani podarków oficyalnych, wszystkie war- 
stwy społeczne, wszystkie części. narodu są re- 
prezentowane. Artyści, przemysłowcy, fabrykanei, 
rzemieślnicy i ci co uprawiają winnice i pola po- 
spieszyli złożyć w hołdzie Ojcu św. owoce swej 
pracy. Wystawa włoska ma więc charakter wy- 
stawy powszechnej, stanowi obraz produkcyi na- 
rodowej, a gdy się zważy, że to nie dla medalu 
i reklamy handlowej złożone, lecz dla zyskania 
błogosławieństwa papieskiego, ocenić dopiero mo- 
żna, jak religijnym jest, na wskróś katolickim jest 
naród włoski, mimo wszystkich starań, aby w nim 
niewiarę zaszczepić. 

Najwięcej na wystawie jest ornatów, alb, kap, 
kielichów, monstrancyj — a z tego działu Ojciec 
św. ma zamiar obdarzyć kościoły mniej zamożne 
a zwłaszcza misye. Wśród dzieł sztuki, starych i 
nowych obrazów jest wiele portretów i posągów 
Leona XIII z marmuru, bronzu i t. d. Tyary, mi- 
try, krzyże, berła, ubrania pontyfikalne, świece 
wspaniałe — przepyszna jest łódź z kararyjskie- 
go marmuru, na której Chrystus śpi wśród Aposto- 
łów — a św. Piotr budzi mistrza słowy: Panie! 
ratuj, bo giniemy. Przepyszne są 4 ołtarze, z któ- 
rych jeden z marmuru i mozaiki (z Wenecyi). Da- 
lej są organy, fortepiany, fotele, kanapy, tron wspa- 
niały dla Ojea św. —- kandelabry, lichtarze, pa- 
jąki do kościoła, mszały zdobne. wystawa książek. 
z którą wystąpiły katolickie Niemey i katolicka 
Francya. Na podwórzu dwanaście dzwonów zawie: 
szonych w koło statuy pamiątkowej Soboru — po- 
wóz wspaniały i złocony, którym atoli nie pręd 
ko Papież po Rzymie przejeżdżać się będzie. 

A ileż drogich kamieni, pierścieni, krzyżów — 
nawet całe zbiory mineralogiczne. Cierniowa ko- 
rona podziwiana przez wielu. 

Zgoła jest to nowego rodzaju wystawa powsze- 
chna, która ma wyższe od poprzednich znaczenie, 
bo jest wielkim aktem jedności i wierności wszyst- 
kich ludów dla Naczelnika Kościoła. Znać, że ten 
wiek XIX nie tak zepsuty, ma wielką sumę wiary 
i wskaże swemu następcy powrót na wszystkie 
drogach i we wszystkich częściach świata na tory 
chrześcijańskie. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 1 stycznia b.r. 
zamianował attachć poselstwa Leopolda hr. Ko- 
ziebrodzkiego honorowym sekretarzem lega- 


cyjnym. 


Minister wyznań i oświaty zamianował nauczy- 
ciela szkoły ludowej Stanisława Tokarskiego 
w Stanisławowie drugim inspektorem szkolnym 
okręgowym dla dotychczasowego okręgu szkolnego 
złoczowskiego w Galicyi. h 


JE. p. Namiestnik przeniósł lekarza powiato- 
wego Dra Władysława Skalskiego, na własną 
prośbę, z Sanoka do Sambora i poruczył mu służ- 
bę sanitarną w powiecie samborskim i rudeckim. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela, Józefa Stypułę, w Tarnawie 
dolnej, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Tarnawie dolnej. 


Z obozu ruskiego. 


K) Wielkie zmiany zaszły w dziennikarstwie 
ruskiem od pewnego czasu. Słowo zakończyło 
swój żywot i „zasłużony redaktor“ jego p. Bene- 
dykt Płoszczański udał się śladem Iwana Naumo- 
wicza po nagrodę — do Petersburga, a jak donosi 
Nowy Prołom: „ma nadzieję* otrzymać posadę 
gdzieś przy jakiemś archiwum. Prawdopodobnie 
osiądzie w Kijowie, gdzie Michał Józefowicz pra- 
gnąłby go widzieć przy sobie. Kto jest Michał Jó- 
zefowicz, ożywiony tak gorącemi uczuciami dla 
p. Benedykta Płoszczańskiego, objaśnia Dižo, któ- 


CZAS z Czwartku 12 Stycznia 1888. 


re, przytaczając powyższą wiadomość o losach by- 
łego redaktora Słowa, dodaje: „Józefowicz, czło- 
wiek już sędziwy, znany z tego, że w 1847 roku 
podał donos na Kostomarowa i Szewczenkę, jako 
założycieli bractwa św. Cyryla i Metodego w Ki- 
jowie.“ Mimowolnie przychodzi tu na myśl fran- 
cuskie przysłowie: Qui se ressemble, s'assemble... 

Tymczasem pamięć p. Benedykta nie wygaśnie 
tak rychło wśród prenumeratorów Słowa; 8zano- 
wny redaktor bowiem, idąc także za przykładem 
redakcyi Nauki, wydawanej, jak wiadomo, przez 
Naumowicza, wyjeżdżając ze Lwowa odstąpił 
wszystkie swoje pretensye do prenumeratorów Sło- 
wa jakiemuś żydowi, który oczywiście zapozwał 
ich sądownie. Tu wszakże czekało prawonabywcę 
rozczarowanie: pozwani bowiem w wielu wypad- 
kach złożyli dowody, że p. Płoszczański nasyłał 
im swoje pismo bez żadnego z ich strony wezwa- 
nia lub zezwolenia. 

Tak tedy dwóch głównych bohaterów sprawy 


hniliekiej i procesu Olgi Hrabar skończyło karyerę | === 


niemal identycznie, a Galicya tylko cieszyć się 
może, iż ci panowie przekonali się sami, że dla 
nich i dla ich zasad niema miejsca na Rusi ha- 
liekiej. $ 

Spadkobiercą ich ducha pozostał p. Markow ze 
swoim Nowym Prołomem, który za dni kilka 
przechrzezony znowu zostanie na Ruś Czerwoną 
i ku wielkiej uciesze zwolenników „zjednoczenia“ 
i „kulturnego panslawizmu* wychodzić będzie aż 
trzy razy na tydzień. Tytuł nowy nieszczęśliwie 
dobrany i zupełnie nie „russki*, ten bowiem ję- 
zyk, jakimby chciał mówić p. Markow, nie lubi 
przymiotnika „Czerwony“, a nazwy Rusi także 
nie znosi. Jeżeli zaś p. Markow tym tytułem ozna- 
czyć chciał, iż pismo jego będzie organem i przed- 
stawicielem uczuć Rusi halickiej, to już chyba rze- 
czywista ironia wobec faktów takich, jak emigra- 
cya Naumowicza i Płoszczańskiego, którzy dzięki 
zasadom, wyznawanym także przez p. Markowa, 
stali się obcy własnemu społeczęństwu, do tego 
stopnia, że ich zniknięcie przeszło bez żadnego 
wrażenia. 3 

Fakt to zaiste godny zanotowania. Przez lat 
wiele obaj zajmowali w tem społeczeństwie dość 
wybitne stanowiska; dopóki też ich działalność 
okrytą była jakim takim pozorem, mogli mieć 
wpływ pewien i znaczenie. Skoro jednak rzeczy- 
wiste ich cele i dążenia stały się publiczną taje- 
mnicą, cały urok prysnął; nawet Naumowicz, po- 
mimo rzeczywistego talentu, nie zdołał zwalczyć 
powszechnego uczucia niechęci i musiał iść już 
jawnie na służbę do tych, którym pragnął pota- 
jemnie służyć na szkodę społeczeństwa swego. 
Płoszczański, człowiek bez żadnych zdolności a 
przytem słabego, bojaźliwego ducha, nie mógł o: 
czywiście utrzymać się długo po kompromitacyi 
całego swego stronnictwa. Oddawna już Słowo 
było w zupełnym upadku, a obok żywszego ibar- 
dziej przedsiębiorczego N. Prołomu nie miało 
absolutnie żadnej racyi bytu. To więc, co się sta- 
ło z Nauką, Z Słowem i ich redaktorami Nau- 
mowiczem i Płoszczańskim, było nieuchronną ko- 
niecznością. Zdrowy instynkt ludu ruskiego potę: 
pił tendencye obu pism, a odwrócił się od ludzi 
tak mało dbających o godność i dobro własnego 
społeczeństwa. 

Ten przykład powinienby powstrzymać i 
Markowa w jego młodzieńczych zapędach, które 
aż p. prokurator państwa nieustannie poskramiać 
musi. P. Markowowi podobała się bowiem nie- 
słychanie rozprawa w Sejmie dalmatyńskim o ję- 
zyku rosyjskim i na ten temat zaczął wypisywać 
niemożliwe rzeczy o tym języku i o jedności 
„kalturnej* z „russkim* narodem. Trudno też po- 
jąć, dlaczego teraz nagle N. Prołom ma się 
nazywać Czerwoną Rusią i wychodzić zamiast 
jak dotychczas dwa, trzy razy na tydzień. Kto 
tylko przez parę tygodni przezierał to pismo, ten 
wie, że jeżeli p. Markowowi nie brak werwy, to 
najczęściej brak materyału i trzeba rzeczywiście 
pewnej odwagi, aby czytelnikom swoim jedno i 
to samo ustawicznie powtarzać. Te same rekry- 
minacye, te same zarzuty, te same zachwyty i te 
same wieczyście pretensye do „hegemonów* t. j. 
Polaków, którzy nie chcą być Słowianami w ro- 
zumieniu p. Markowa; wszystko to zaś podane 
w mięszaninie językowej, której nie rozumieją 
w Galicyi, a z której śmieją się nad Newą. Chciał 
teraz p. Markow urządzić małą propagandę na 
rzecz języka „russkiego* i zapowiedział wydawni- 
ctwo „klasycznych wzorów“, ale spotkał się z o 
porem prokuratoryi, która odnośne prospekta za- 
brała do swego archiwum. Wobec takich coraz 
częściej pojawiających się fakcików nie od rze- 
czy będzie przypomnieć p. Markowowi przykłady 
Naumowicza i Płoszczańskiego, nad którymi spo- 
łeczeństwo ruskie już przeszło bez żalu do po- 


j | rządku dziennego. 


Dito przeobraża się także. Od ruskiego Nowego 
Roku wychodzić zacznie codziennie, nie zmieniając 
tytułu a zapewne i programu. W programie tym 
także, jak wiadomo, rozmaitość nie wielka. Zamiast 
„hegemonów“ N. Prołomu, występuje tu jak straszna 
mara „hierarchia społeczna”, a zamiast zachwy- 
tów nad „kulturalnym panslawizmem*, mnóstwo peł- 
nych zapału frazesów o „milionowym olbrzymie”. 
W N. Prołomie ex-ksiądz Naumowicz opowiada 
o swoich „misyjnych* sukcesach w Kijowie i za- 
wiadamia o smutnych losach ex-redaktora Słowd, 
a przyszłego archiwisty Płoszczańskiego; w Dile 
X. Kaczała odzywa się od czasu do czasu z wy- 
wodem pseudohistorycznym o Unii, która, zdaniem 
tego unickiego księdza, nie istnieje. Jakkolwiek 
więc zasady obu pism różne, program a raczej 
sposób prowadzenia walki ma pewne analogie, 
przedewszystkiem zaś odznaczają się oba te orga- 
na brakiem rozmaitości i tego, czego dziś każdy 
intelligentny czytelnik ma prawo od dziennika wy- 
magać: dobrych i świeżych informacyj politycznych, 
autentycznych korespondencyj i telegramów. W pi- 
gmach ruskich obu obozów te kardynalne wa- 
runki politycznego dziennika są najzupełniej na 
drugim planie; żadne nie posiada telegramów, a 
polityczne wiadomości wypiera polemika i artyku- 
ły walczące z „hegemonami* czy też „społeczną 
hierarchią“. 

W numerze z dnia 3 stycznia Diło, nie wiedząc 
już zapewne czem zapełnić szpalty, robi reklamę 
angielskiemu Towarzystwu biblijnemu: opowiada, 
jakiemi rozporządza sumami, w jaki sposób prze- 
prowadza propagandę misyjną swego kościoła, za- 
chwyca się tem, że Towarzystwo używa liter sło- 
wiańskich w wydaniach biblijnych, przeznaczonych 
nietylko dla Słowian, ale i dla niesłowiańskich 
plemion jak Lapończycy i Czeremisy, a wreszcie 
poleca czytelnikom pismo dla dzieci wydawane 
przez to Towarzystwo... Szczególna to ze strony 
Diła reklama. 

W tymże samym numerze walczy Diło z Radą 
szkolną krajową, którą uważa jako instytucyę do- 


pomagającą Polakom do osiągnięcia „hegemonii* 
nad Rusinami; powstaje też przeciw wnioskowi 
posłów Madeyskiego, Bobrzyńskiego i Badeniego, 
aby krajowa Rada szkolna miała stałego zastępcę 
prezydenta, mianowanego przez cesarza. W tej 
sprawie Diło argumentuje z zadziwiającą logiczno- 
ścią. Przyznaje bowiem samo, że myśl wniosku 
jest dobra, że w zasadzie nic mu zarzucić nie mo- 
żna, że owszem uzyskanie tego, czego się wnio- 
sek domaga, byłoby autonomiczną zdobyczą, ale 
Rusini, oświadcza w końcu organ ukrainofilski — 
głosować będą przeciw temu, bo obawiają się „he- 
gemonii* Polaków, a w tym wniosku, któremu sa- 
mi słuszności odmówić nie mogą, upatrują uszczer- 
bek praw swoich. Zapytaćby zaiste można, jakiej 
wartości są te prawa, o których tyle się mówi 
w szpaltach dzienników ruskich, skoro one niemal 
zawsze stają w sprzeczności z tem, co mogłoby się 
stać pożytkiem i zdobyczą ogółu? 


Belgrad 7 stycznia. (Charakterystyka poje- 
dynczych członków nowego gabinetu serbskiego). 
Prezes ministrów i jednocześnie minister wojny 
pułkownik Sawa Gruicz, odbywał studya w Niem- 
czech, był w ministerstwie Risticza niejednokro- 
tnie ministrem wojny, następnie dyplomatycznym 
przedstawicielem Serbii w Zofii, Atenach i Peters- 
burgu. Pułkownik Franasowicz, minister spraw za- 
granicznych, były adjutant przyboczny króla, uro- 
dził się w Dalmacyi, był w ostatnim gabinecie Ga- 
raszanina również ministrem spraw zagranicznych 
i posiada zupełne zaufanie swego monarchy. Milan 
Christicz piastował w ostatniem ministerstwie po- 
stępowem urząd naczelnika sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych i powraca obecnie znów na 
to samo stanowisko, jako zaufany króla. Minister 
spraw wewnętrznych,  Milosawlewiez, dzierżył 
w ostatnim gabinecie Risticza tekę ministra han- 
dlu i rolnictwa, a poprzednio był dyrektorem bel- 
gradzkiego gimnazyum. Minister skarbu, Wojno- 
wiez, zajmował toż samo stanowisko w poprze- 
dniem ministerstwie ; minister budownictwa, Weli- 
mirowicz, zatrzymał również dawniejszą swoją 
posadę. Minister sprawiedliwości, Gerszicz, Serb, 
rodem z południowych Węgier, były nauczyciel 
w Nowym Sadzie, od wielu lat już był profeso- 
rem na uniwersytecie belgradzkim; w r. 1883 cim 
przyłączył się do radykalistów, którzy wywołali 
powstanie nad Timokiem. Minister rolnictwa, Ste- 
fan R. Popowicz, był dotąd naczelnikiem sekcji 
w tym samym oddziale i uchodzi za doskonałego 
znawcę spraw rolniczych. Urządzał on w r. 1886 
wę serbską w muzeum austryackiem w Wie- 

niu. 


Konstantynopol 6 stycznia. (List Polit. Cor- 
resp.) Turecka Rada ministrów zajmowała się 
w ostatnich dniach wyłącznie angielsko francuską 
konwencyą, dotyczącą kanału sueskiego, a wzglę- 
dnie opracowaniem nowego projektu dla sułtana, 
gdyż ostatnia mazbata, |nie uzyskała aprobaty 
cesarskiej. Nowa mazbata, która zdaniem ogólnem 
powinna odpowiedzieć woli panującego, została 4 


P- | b. m. przesłaną do pałacu. Skoro nastąpi sankcya, 


zawiadomi Porta wszystkie europejskie gabinety 
o swoich uchwałach t. j. o proponowanych ze stro- 
ny tureckiej zmianach projektu konwencji. 

Audyencya rosyjskiego ambasadora Nelidowa 
miała miejsce dnia 5 b. m. Ani o powodzie tej 
audyencyi, ani o jej przebiegu niema dat pewnych; 
ogólnie jednak przypuszczają, iż rosyjski reprezen- 
tant na audyencyi przypomniał sułtanowi znowu 
w sposób naglący kwestyę odszkodowania wojen- 
nego. 

Manifa przeciw ustawie o patentach, cho- 
ciaż takowa jeszcze nie weszła w życie, powta- 
rzają się ciągle, a tutejsza „angielska Izba handlo- 
wa wręczyła ambasadorowi W. White urzędowy 
protest przeciw projektowanemu podatkowi za pa- 
tenty. W najbliższych dniach oczekują podobnych 
kroków ze struny innych Izb handlowych. 

Na rozkaz sułtana został dyrektor cesarskiego 
muzeum Hamdi bey zamianowany tureckim człon- 
kiem w Radzie nadzorczej tureckiego długu pań- 
stwa. W Radzie tej nie byl dotąd reprezentowa- 
ni turecey wierzyciele państwa. 


ardynał Czacki mianowany został przez 
Ojca św. protektorem zgromadzenia i szpitala Sło. 
wiah pod wezwaniem św. Hieronima. Dotąd urząd 
ów jpiastowali wyłącznie Włosi. 


/Independance Belge donosi z Paryża w sprawie 
zajścia we Florencyi, iż rząd włoski po prze- 
glądnięciu aktów postanowił w ten sposób dać za- 


dośćuczynienie Francyi, iż przeniesie urzędnika, 


który zarządził konfiskatę aktów, odnoszących się 
do spadku Husseina baszy. Obiega również po- 
głoska, iż Orispi chciał udzielić temu urzędnikowi 
tylko naganę. Król Humbert jednakowoż uważał 


to za środek niedostateczny i zarządził przenie- |; 


sienie tegoż urzędnika. 


(Telegramy Ajencyi północnej). 

Petersburg 10 stycznia. Dzisiejszy Journal 
de St Petersbourg powiada: „Korzystając z faktu, 
że autorowie sfałszowanych dokumentów nie zo- 
stali odkryci, oszczerey i zwolennicy szantażu po- 
litycznego usiłują w najwyższych sferach rządu 
rosyjskiego szukać autorów tej płaskiej intrygi, 
pewni swej bezkarności, ponieważ osoby przez 
nich spotwarzane za wysoko są pomieszczone, 
ażeby mogły zniżyć się do obrony przeciw podej: 
rzeniom, niemogącym ich weale dosięgnąć.“ 

Petersburskija Wiedomosti zaprzeczają wiado- 
mości o zamknięciu prac komisyi Pahlena. Komi- 
sya nie przestanie zbierać materyałów do kwesty! 
żydowskiej i w tym celu przesłuchiwała świeżo 
kilku rabinów z prowineyi w roli rzeczoznawców. 
Dotąd komisya nie wydała żadnych stanowczych 
opinij. 

P Birz. Wied. donoszą, że w budżecie na rok 
1888 osiągnięto oszczędności na sumę 20 milio- 
nów rsr., z których przypada 8 milionów na mi- 
nisterya wojny i marynarki. 

Nowoje Wremia dowiaduje się, że zarządzający 
ministeryum finansów, Wiszniegradzki, mianowany 
został ministrem. 

Nowy poseł chiński, Hung Tsuen, miał wczoraj 
posłuchanie w Gatczynie, na którem doręczył swoje 
listy uwierzytelniające. 

Konstantynopol 10-go stycznia. W ubiegły 
czwartek poseł rosyjski, Nelidow, przyjmowany 
był na posłuchaniu u sułtana i zapewnił go o po- 


kojowych zamiarach Rosyi. Sułtan oznajmił, że 
takież same informacye odebrał z Petersburga od 
Szakira baszy. Przy tej sposobności wyraził sułtan 
otuchę, iż kwestya bułgarska rozwiązaną zostanie 
w sposób pokojowy. 

Tutejszy poseł francuski otrzymał wiadomość 
o rzezi chrześcian w Dżeddach. Konsulowie padli 
także ofiarą. 


Wiedeń 10 stycznia. Ministerstwo zezwoliło, 
ażeby galicyjski Bank krajowy przyjmował wkład- 
ki na książeczki oszczędności pod warunkiem, że 1 
kapitał zakładowy zostanie odpowiednio powięk- > 
SZODY. $ 

Projekt ustawy . zwołania rezerwistów na ċwi- 
czenia z bronią repetierową składa się z 3 para- 
grafów tej treści: że zwołanie rezerwistów może 
nastąpić wyjątkowo na 7 dni natychmiast, i że 
tego rodzaju ćwiczenia nie mają być wliczone do 
czasu zwykłych ćwiezeń dorocznych; ustawa bę- 
dzie miała o tyle moc wsteczną, że będzie się 
odnosić do tych zwołań na ćwiczenia z bronią 
repetierową, które dotychczas już się odbyły. 

Rada państwa zbierze się 24 b. m. 

W Wiedniu i w Dolnej Austryi obawiają się 
wylewu rzek wskutek nagłej odwilży i wielkich 
mas śniegu. Ukonstytuowała się komisya w Na- 1 
miestnietwie dla przedsięwzięcia potrzebnych środ- 
ków ostrożności. 

Peszt 9 stycznia. D»rtva niezawisłych uchwa- 
liła podczas dyskusyi buiżetowej odrzneić preli- 
minarz budżetu i upowaźniła Helfy'ego, aby umv- 
tywował dotyczący wniosek. Opozycyjni wyborcy 
w Kaposzwar zamierzają wysłać deputacyę do 
Cesarza z powodu wyboru ministra handlu Sze- | 
chenyi'ego. 4 

Poznań 9 stycznia. Arcybiskup Dinder za- 
bronił duchowieństwu uczestniczenia w zgromadześ 
niach ludowych. 

Berlin 9 stycznia. Z Petersburga donoszą do | 
Kreuz Ztg, iż wiadomość, jakoby Doroulede miał 
udział w sprawie sfałszowania dokumentów, nie 
jest uzasadnioną; sprawców należy szukać w in- 
nych. kołach, aniżeli w kołach Derouleda, lecz. 
decydujące sfery mają powody, na razie a może 
nawet na zawsze otoczyć sprawców tajemnicą. 
Do Vossische Ztg piszą z Petersburga, iż wskutek 
sprawy sfałszowania dokumentów zażądał car od Gier- 
sa wyjaśnień co do sposobu dostarczania dyplo- 
matycznych korespondencyj, a gdy Giers oświad- 
czył, iż korespondencye te często tylko przez słu- 
gi poselstwa przynoszone bywają na granicę, © 
następnie oddawane poczcie rosyjskiej, zarządził 
car przywrócenie starego korpusu strzelców polo- 
wych do służby kuryerskiej. 

Berlin 10 stycznia. Minister wojny Bronsa 
konferował z kanclerzem w Friedrichsruhe w spra: 
wie sumy pieniężnej, mającej się zażądać na prze 
prowadzenie przedłożenia wojskowego. Wysokoś 
sumy jeszcze nieustanowioną. a 

Berlin 10go stycznia. Mimo pomyślniejszyć 
wiadomości o stanie zdrowia następcy tronu, w cią 


Zofia 9 stycznia. (Doniesienie Ajencyi Havasa) 
Według nadeszłych szczegółów, składała się ban 
da, która chciała wtargnąć do Burgas, z 12 Buł 
garów i z 30 Czarnogórców pod przewodem Na 
bokowa, który niegdyś za powstanie skazany by 
na śmierć, lecz później został ułaskawiony. W bav 
dzie znajdował się także jakiś skompromitowani 
pop i Bokanow, sprawca rozruchów w Eski-Saghrś 
Czarnogórców i jeđneg/ 
Bułgara pojmano, inni polegli, a 20 umknęło d 


powiada na niedzielę wielki meeting.. j 
Petersburg 10 stycznia. Optymistyczna di 
tąd Nowoje Wremia przestrzega przed optym 


się Rosya zgodzić; w ogóle porozumienie j 
niemożliwem, jak długo Rosya nie otrzyma 
rancyi, iż nie potrzebuje się obawiać nieprzy. 
znych niespodzianek w Bułgary!- 

Dublin 10 stycznia. Irlandzki deputowany 
mothy Harrington został za Ogłoszenie pism 0 . 
dze narodowej skazany na sześciotygodniowe w! 
zienie, lecz aż do załatwienia wniesionej apel 
za kaucyą na wolność WYpuszezony. 

Waszyngton 9 Stycznia. Sekretarz: spr? 
wewnętrznych Lamar złożył swój urząd i 208 
desygnowany na sędziego przy najwyższym 
bunale. Nominacya Wymaga jeszcze zatwierdze” 
senatu. | 


miejscowa i zagraniczna 


Kraków 11 stycznia. 


Kronika 


— JE. arcybiskup i metropolita lwowski X- 
weryn Dąbrowa Morawski złożył w d. 9 b. m. P 
sięgę jako tajny radca. Przy akcie tym pośredni 
w. podkomorzy hr. Trauttmansdorf i minister do 
cesarskiego i spraw zagranicznych hr. Kalnoky. 
przysięgi odczytał radca legacyjny bar. Gennotte: 

— Meldowanie obcych. Prezydynm namiestni® | 
wydało temi dniami rozporządzenie meldowaniż 
cych, przyjętych na mieszkanie przez osoby pr. 
tne we wszystkich miejscowościach, będących 8 


CZAS z Czwartku 12 Stycznia 1888. 5 


i et =" a; , 6 . 
bą starostw, prócz miast: Lwowa, Krakowa i Prze- botę przy zgarnywaniu śniegu. Na dowód, że jest rze- najlepsze w Wiedniu wrażenie ale nadchodzą | _ Wiedeń 11 stycznia. Z Berlina mów owad 


x p. 3 $ . . . mi t 2 + 
myśla oraz Podwołoczysk, powiatu skałackiego. Kto- |czywiście żołnierzem rosyjskim, rozpiął K. = Gospodarstwo handel i przemysł. ię i a ari pter prost roeyjakieh, godz EZ ry err ąz! 48 1 ola dh 
kolwiekbądź przyjmie do swego mieszkania osobę ob- pod którym ukazał się znany mundur kozacki. K. opo- E 2.3 "p Sprzogep omni ia ey e zmarzło. Domy całe są śniegiem zasypane. Na- 
cą, niemającą stałego miejsca zamieszkania w odno- | wiadał o nędzy, na jaką narażone jest wojsko rosyj- PaPwp enia, tomiast w Meran panują upały, dochodzące do 31 
śnej miejscowości, a to bez względu na stosunek ob-|skie na granicy. Pożywienie jest bardzo niedostate- stopni Reaumura. i a 

cego do gospodarza, na przeciąg czasu dłuższy niż czne, a baraki tak są żle zbudowane, że śnieg do- Berlin 11 stycznia. Tutejszy Tagblatt donosi 
12 godzin, winien jest osobę tę zameldować w Sta- staje się do ich wnętrza i żołnierze przez noc zo- także, iż odkryto w Petersburgu nowy spisek ni- 
rostwie w ciągu dnia, w którym ją przyjął, a gdyby stają całkiem przysypani śniegiem. Prócz tego gra- hilistów: przygotowywali oni zamach na Cara. 
osoba obea przybyła tak późno, że zameldowanie do sują choroby epidemiczne wszelkiego rodzaju tak, że W okolicach Ungheni zajęły zimowe kwatery . 
godz. 8 wieczorem nastąpićby nie mogło, do godziny | codziennie całe setki przenoszą do lazaretu. Policya 


9 rano dnia następnego. O wyjeżdzie obcego również | nie wiedząc co począć z tym człowiekiem, umieściła | Wszystkie płacono za 100 kilo żywej wagi. cały nadzór nad niemi przypada państwu, które ar b "est choroba cesarza Wilhelma, 
należy w terminie wyżej podanym donieść Starostwu go w areszcie, gdzie, jak oświadczył, jest mu bar- 


Wilhelm Amtrowicz. łoży na nie tylko 1'/, procent kosztów. Zamiast d 2.2 raie O 

; SiE : ; ; lsze zbrojenia rosyjskie i zapewnienia, iż dy- 

z podaniem miejsca, dokąd tenże się udał. Rozporzą- |dzo dobrze. Kolegę swego stracił przed paru dniami | memmmmmeĖĖŘ zajmować się uchwałaniem nowych ustaw, obra- dówiacia ka zpóie ialewtkiej cha podjęła jej 
dzenie to nie zmienia w niczem obowiązku mel-|z oczów i nie wie, gdzie się znajduje. 


NE A duje Sejm nad drobnemi sprawami. Czechy złą- 
dowania obcych przez osoby, upoważnione do utrzy-ļ — Dymisya burmistrza Rzymu. Książę Torlonia Od Administracyi „Czasu“. czyły się z Austryą, jako samodzielny kraj, i na- say Sea ZĘ 1 stycznia. Sprowadzono tutaj 
mywania gospód, z tą tylko różnicą, że takowe złożył, jak wiadomo, wizytę gratulacyjną z powodu 


w miejscowościach powyżej wymienionych odbywać | jnbilenszu papieskiego kardynałowi-wikaryuszowi Gdy 
się ma odtąd także w Starostwie, a nie — jak do- się prezes ministrów o tem dowiedział, powołał go 
tychczas — w magistracie. natychmiast do ministeryum i żądał, aby się uspra- 
— Ogólne zgromadzenie Towarzystwa Strzele- | więdliwił. Torlonia szukał z jednej strony wymówki 
ckiego krakowskiego odbędzie się d. 15 stycznia b.r.|w nakazie własnego sumienia , z drugiej w słowach 
„t.j. w niedzielę o godzinie 10ej przed południem | króla (że jubileusz papieski jest radosnem zdarze- 
w salach Towarzystwa z następującym porządkiem | niem), na co minister rzekł w gniewie: „Co sumie- 
dziennym: 1) zdanie sprawy z działalności Rady nad-|nia! sumienie winno było przedewszystkiem nakazać 
zorczej za r. 1887; 2) ułożenie budżetu na r. 1888; |panu myśleć o stanowisku swojem jako burmistrz. 
3) wnioski Rady nadzorczej i członków. O liczne ze- Rząd nie może dozwolić, aby syndyk miasta miał 
branie uprasza się. 4 inne niż on zapatrywania. Słowa króla pojąłeś pan 
ZE Z Towarzystwa Strzeleckiego. Jak słyszeliśmy, mylnie, co błąd pański jeszcze zwiększa. Masz „pan 
kiełkuje w gronie zarządu Towarzystwa myśl wpro- przeto natychmiast podać się do dymisyi.* Książę Tor- 
wadzenia nauki strzelania. Do spełnienia i wprowa- f lonia odpowiedział na to w tych słowach: „Nie po- 
dzenia w życie tej myśli jak najrychlej, zachęcać | qzjelam bynajmniej zdania pańskiego i proszę udzielić 
zbytecznie, bo nauka taka jest niezbędną dziś dla | mj piśmiennie swoich uwag, abym je mógł Radzie 
każdego wogóle. Zresztą ćwiczenie rycerskie nigdy | miasta do rozsądzenia przedłożyć.“ Potem nastąpiło 
zaszkodzić nie może, owszem działa korzystnie na jeszcze tego samego dnia, i zapewniają, że wbrew bar- 
każdy organizm. Można być pewnym, iż urządzony |qzo silnemu prądowi dworskiemu, podpisanie uwol- 
kurs nauki strzelania będzie miał licznych i chętnych nienia z posady przez króla. 
zwolenników, a Towarzystwu przyznać będzie trzeba, 
iż a a zy spełnia wszechstronnie. 
| ~ Bał akademicki. Następujące panie raczyły krakowski $ 
łaskawie przyjąć obowiązki gospodyń na balu aka- epoce żabie Pi; ży dee 
~ demickim, który się odbędzie dnia 21 stycznie 1888 r: | We czwartek 12go: Pojęcia pani Aubray (Les 
Baruchowa, hr. Władysławowa Branicka, prof. Bro- |idćes de Mme Aubray), komedya w 4 aktach, Ale- 
wiczowa, Feintuchowa, Hugonowa Johnowa, prof. Ka- | ksandra Dumasa, z pp. Hoffmannową, Kałużyńską i 
sparkowa, prof. Korczyńska, prof. Pareńska, Pienią-|p. Lubiczem w głównych rolach. 
żkowa, ks. Helena Sanguszkowna, adwok. Styczniowa,| W sobotę 14go: Na dochód Antoniego Siema- 
prof. Teichmanowa, ks. Windischgriitzowa, hr. Anto-|szki po raz pierwszy: Pam świata w szlafroku, ko- 
niowa Wodzicka, prezydentowa Zborowska. medya w 3 aktach, Emanuelą Bozdiecha, tłum. z cze- 
— Loterya gospodarska na dochód „Domu Pra- | skiego. 


Wiedeń 10 stycznia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny a| W Sejmie czeskim podczas jeneralnej dyskusyi 
mianowicie: ciężkich, średniociężkich i lekkich |nad budżetem przemawiał po Gregrze i Palackym 
węgierskich 3642, tudzież warchlaków galicyjskich | Młodoczech Herold, który uskarżał się na szczu- 
4368; razem 8,010 sztuk. pły zakres autonomii. Mowca podnosi , iż szkoły 

Płacono za węgierskie ciężkie 42, 45 do —.|ludowe wymagają wiele wydatków i ubolewa, iż 


Dla ubogich na węgle otrzymaliśmy od p. Szcze. |leży im przyznać ich historyczne prawa. Czesi z Wiednia dla niemieckiego następcy tronu nowy 


środek znieczulający, który zabezpiecza zupełnie 
oddechanie. 


pańskiej z Dziedzie 2 złr., Z. M. i S. M. 3 złr.,|nie myślą o rozdarciu Austryi. Czechy nie należy 
F. W. 1 złr, K. K 1 złr., S. S. 1 złr. jednak spychać na stanowisko prostej prowineyi 
c | W tym konglomeracie krajów. Wielki wpływ Wę- 
5 lia z eno. gier, który najwięcej szkodzi państwu, musi być | zm 
PY © „ladosłane* nio posho- zmniejszony, a! dla! przywrócenia równowagi na- 
RÓ ZEE leżałoby stworzyć samodzielne królestwo czeskie. 


NADESŁANE. (226) Donoszą z Poznania, iż skarb rosyjski zakupił Praga 11 stycznia. W Sejmie postawili Mat- 
m. Śł 20 -PR w Suwałkach znaczny kompleks gruntów, na któ tusz i Kwiezała wniosek, wzywający rząd, aby 
Niniejszem oświadczam, że z korespondencyami rych zamierza na wiosnę budować koszary i bara- na zasadzie $ ligo państwowej ustawy szkolnej 
z Krakowa, zamieszczonemi w Nrze 10 Kuryera|ki. Dowóz materyałów rozpoczął się już. - przedłożył w Radzie państwa projekt do ustawy, 
Lwowskiego, traktującemi aż zanadto interesownie, Wczoraj o godzinie 1-szej przbyła do arcybisku- według którego przysługiwałoby Radzie państwa tyl- 
a również przed czasem sprawę sądu wybranego |pa Dindera deputacya, do której i ks. Ferdynand | ko ułożenie głównych zasad szkolnictwa, a dal- 
dla pomnika Mickiewicza, t sprawę jednego z ja-| Radziwiłł należał i upraszała go w imieniu Pola- sze przeprowadzenie takowych należałoby do kom- 
rorów — nie miałem i nie mam nie wspó!-|ków, żyjących pod panowaniem pruskiem, o inter- petencyi sejmów. -. 
nego. ENEI i „ | encya u rządu w celu wyjednania, by przy nau Budapeszt 11 stycznia. W Izbie deputowa- 
Ponieważ znajdują się ludzie, którzy mnie|ce religii używano języka polskiego. nych Sejmu węgierskiego interpeluje Helfy rząd 
posądzają o te artykuły, i tacy, którym wi-| W odpowiedzi swej wyraził Arcybiskup sympa- w sprawie zbrojeń rosyjskich na granicy austry- 
docznie PS na tem, aby je mnie przypi-|tyę dla wygłoszonych życzeń. ackiej. Czy rząd jest zdecydowany zachować na- 
sywano, dlatego wyrażnie oświadczam, że wszel- STR TW RÓ dal dotychczasową politykę, tak jak ją prezes mi- 


kie podobne posądzania a równie żle i namiętni » A s s: 
pisane artykuły uważać będę wt, fedas tar i Z Berlina donoszą z najlepszego źródła, iż stan |nistrów d. 30 września w Izbie poselskiej sformu- 


dlatego zupełnie na te posądzania nie zważam. |Zdrowia cesarza polepszył się. Cesarz wstał wczo- łował i czy „monarchia w razie wojny może liczyć 
Kraków, d. 11 stycznia 1888 r. raj po godzinie 4-tej. Dziś oświadczył on, iż czuje |na Niemcy i Włochy? i iis aker: 
Stanisław Lewandowski, się silniejszym i zdrowszym. Cesarz spał spokoj Perczel interpeluje względem ski ~ 1 hak AE 

artysta rzeźbiarz. nie I raz tylko się w nocy obudził. Powodem sła-|mierza, i czy wobec zbrojeń rosyjskich nie sj 
; bości cesarza nie jest katar i chrypka, lecz dawne|]rząd, iż nadszedł czas do działania w tym kie- 
Any: cierpienie pęcherzowe, które przed kilku dniami runku, iżby kategorycznie zawezwać rosyjskie mi- 
(147-11-20) | wskutek wstrząśnienia w czasie. jazdy po wybo-|nisterstwo spraw zagranicznych do zaprzestania 
jach ulicznych zaczęło cesarzowi bardziej dolegać. zbrojeń, i żeby zainicyonowano taką politykę za- 
National Ztg znów donosi, iż cesarz wczoraj | graniczną, któraby położyła koniec zmierzającym 


TORT 


cy“ na Kazimierzu przyniosła ogólnego dochodu 
1172 złr. 50 ct. Rozchód wynosił 126 złr. 50 ct. 


W niedzielę 15go: Po południu: Takich wię- 
cej, komedya w 2 aktach, Wincentego Juliana Wdo- 


miał się lepiej i że na krótki czas wstał z łóżka. | do zaburzenia spokoju intrygom Rosyi. 


Zs innego znów źródła donoszą, iż głównem 


Berlin 11 stycznia. Cesarz przyjmował wczo- 


Następczyni tronu Stefanii staraniem lekarzy jest obecnie wzmocnić siły ce- ahaa treya A S EE 


sarza. 


Zostało więc netto 1046 złr. Spis ofiarowanych fan wiszewskiego; Kominiarz i młynarz, krotochwila 
tów i datków podamy później. ze śpiewami i tańcami, J. N. Kamińskiego. 

— Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Godlewski, ro-| Wieczorem po raz drugi: Pan świata w szlaf- 
dem z Łopatyna w Galicyi, otrzymał dziś na tutej- | roku, komedya w 3 aktach, z czeskiego, Emanuela 
szym Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk le- Bozdiecha. 
karskich. O godzinie wpół do 1iej czwarty wielki bal ma- 

— Z kolei Karola Ludwika. Przeszkody ruchu, | skowy. 
powstałe wskutek zasp śnieżnych na przestrzeni mię- ° 
dzy Rawą ruską a Sokalem na kolei lokalnej Jaro-| — Dnia 10go stycznia pochmurno, odwilż; term. 
sławsko-Sokalskiej, zostały usunięte i ruch pociągów | od 4-0'4 doszedł do --2*5 ©. Barometr zwolna opada; 


niającym. W nocy cesarz kilkakrotnie się przebu- 


jest tylko wtedy prawdziwym, jeżeli każda paczka FA 

ma sądownie Jeaan znak ochronny. Wszel- Paryż 11 stycznia. Sesya Izby i senatu zo- 

kie inne wyroby są naśladowane. , talie Śr 
Główny skład i rozsyłka: Oskar| Telegramy wlasne „Czasu“. [stala otwartą przemową tworza tod „i 


Pischinger w Wiedniu I. Kiirntner- reka glam ay Ko . 


strasse 42. Codziennie świeży u A. Biasio- Lwów 11 styczni j j- ; i PEY 

> 4 ycznia. (Ze Sejmu). Na wezoraj-} Londyn 11 stycznia. Times pisze, iż nie le- 
na, A. Hawełki i we wszystkich znacznych | szem wieczornem posiedzeniu uchwalono budże żałoby ani w tais Bułgaryi, ani w nteresió 
handlach w Krakowie. szkół rolniczych w Dublanach, Horodence, Jagiel- mocarstw, które traktat berliński podpisały, usu- 


z d. 11 b. m. na tejże przestrzeni regularnie odby- | o godzinie 7ej rano d. 11go stan jego był 753-5 Teemme v. nicy i Kobiernicach, dalej budżety kursu gorzel- nięcie ks. Koburgskiego z tronu bułgarskiego bez 
wać się będzie. z MSC , |millim., term. +-0'2 C. Wiatr połudn.-zachodni. NADESŁANE (193-3-8) nictwa w Dublanach i preliminarz folwarku du- poprzedniego porozumienia się co do jego następ- 
— Zaczepki prawicy przez dzienniki lwowskie z blańskiego. cy. Jeżeli Rosya ma kandydata na tron, którego- 


mnożą się od jakiegoś czasu — zapewne harmonijny| , ~ We czwartek d. 12go stycznia: śś. Honoraty i 


nastrój tegorocznego Sejmu budzi uśpioną tromtadra. | 47 kadyusza. 
cyę, a może więcej zły humor mecenasów niż prze- 


1 śled zanie oian. |. Następnie uchwalono kilka zmian terytoryalnych | by mocarstwa uznały, a sobranie wybrało, nie by- 
Skutecznie ai dz olad ar +98 TA upoważniono Wydział krajowy do uznania szpi- łoby powodu, dlaczegoby cała sprawa nie siila 
Tippi MQ) ise = a żę wa it. p. A ywieckiego za publiczny pod pewnemi wa-|być uporządkowaną. — Ks. Koburgski, nienznany 

. runkami. 


konania publicystyczne. Artykuły Gazety Narodowej 
© „stronnictwie rządzącem* nie przedstawiają zaiste 
przedmiotu faktycznego do polemicznej odpowiedzi. 
Dziennik Polski *' znów zaczepia naszego korespon- 
denta lwowskiego z powodu ostrzeżenia przeciw nie- 
bezpieczeństwu szerzenia mied i. chao- 
T reh R ski pragnie za pomoca 
petycyj budzić ducha obywatelskiego wśród włościan 
i wygaduje na Czas, jakoby on wysuwał zawsze ja- 
kieś straszydła. (zas uspokajał opinią w kraju, gdy 
dziennikarstwo postępowo-demokratyczne w roku za- 
przeszłym wywoływało alarm o ruchach chłopów gali- 
cyjskich. Nie sądzimy jednak, aby rozszerzaniem pety- 
cyj z różnemi partyjnemi celami podnosiło się poczu- 
cie obywatelskie ludu — przeciwnie, jest to bałamu- 
cenie bardzo szkodliwe. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminom Droginia, Brzączowice i Osieczany, w powie 
cie myślenickim, na budowę szkoły w Drogini, zapo- 
mogi w kwocie 150 złr. 


— Leopoldyna hr. Ledóchowska, z przydomkiem 


Halka, zmarła w tych dniach w Wiedniu. Z pocho- 
dzenia niemka, córka dramaturga Adolfa Biinersa, ży- 
wiła dla ziomków naszych istotną sympatyę. 

— Kozak w Peszcie. W d. 7 b. m. zatrzymała 
policya na ulicy Pesztu młodego człowieka w obco- 
krajowym zniszczonym mundurze. Odprowadzony do 
dyrekcyi policyi zeznał, że się nazywa Piotr K., ro- 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Wczorajsze przedstawienie kome- 
dyi Bissona Moja gospodyni, ubawiło bardzo li: 
eznie publiczność. Najwięcej oklasków 
zbierała p. Sułkowska, pp. Sobiesław i Siemaszko, 
zwłaszcza ostatni niezrównanym był w roli Cha- 
morina. 

Jutro we czwartek przedstawioną będzie zna- 
komita komedya Dumasa syna: Pojęcia pani 
Aubray, w której główne role odtworzą pp. Hofi- 
mann, Kałużyńska, pp. Lubicz, Siemaszko i Ko- 
nopka. Rola Pani Aubray należy do popisowych 
kreacyj p. Hoffmannowej, którą gra z znakomitą 
dystynkcyą. 


U pp. Salomońskich odbędzie się w niedzielę 
(15 b. m.) o godzinie 12ej w południe poranek mu- 
zyczny, którego program jest następujący: „ Trio,” 
b;dur, Heidena, na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, 
odegrają p. L. Fischer, p. Hock i p. Nowaczek ; 
„Spiew,* p. Górski; „Karnawał,“ Schumanna, solo 
na fortepian, p. Horowitz; „Trio,“ e moll, Ruffa, na 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę, p. A. Szukiewicz, 
p. Hock i p. Nowaczek. 


z, 
NADESŁANE. 


k w 
iKonsorcyum 

zawiązane w celu zabudowania kilkana- 
ście parcel w kompleksie Wgo Emila Berte- 
ieach Brajerowskiej, Pod- 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, 
przyjmuje zgłoszenia na zakupno pojedynczych 
gruntów, wykonywa projekty, plany, 
udziela bliższych informacyj. 
Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we 


miliana Brajera przy u 


Listy it. d. odbiera: 


Po załatwieniu tych spraw toczyła się do pół- 
nocy rozprawa nad odpowiedzią Wydziału krajo- 
wego w sprawie wypadku Kulparkowskiego. Cięż- 
kie zarzuty przeciw Zakładowi podnieśli: Hausner, 
Wojciech Dzieduszycki i Władysław Wolański, do- 
magając się reformy zakładu, tudzież zmiany sy- 
stemu i osób. Jan Popiel czyniąc zarządowi ciężkie 
zarzuty, wyraził przekonanie, że Wydział krajowy 
usunie dyrektora. Wodzicki zaleca rozważne 
stępowanie. Pośpiech w wyszukaniu kozła ofiar- 
nego dla zadośćuczynienia krajowym uczuciom 
byłby niewłaściwym. Mroczkowski odpiera zarzut 
opieszałości, uczyniony lekarzom zakładowym, Bor- 
kowski zwala winę na dyrekcyę. Hoszard odpiera 
wszystkie zarzuty, jako przedwczesne i nieuzasa- 
dnione. Po dyskusyi przyjęła Izba jednogłośnie 
naglący wniosek posła Artura Potockiego, poleca- 
jący Wydziałowi krajowemu zbadanie przyczyn 
złego i dążenie do usunięcia zachodzących wadli- 
wości. 

I'wów 11 stycznia. (Ze Sejmu) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu udzielono koncesyi na pobór 
opłat mytniczych dziesięciu Radom powiatowym 
i udzielono Wydziałowi krajowemu absolutoryum 
z rachunków za rok 1886 funduszów krajowych. 

Nad sprawą utworzenia stałego jednomilionowe- 
go funduszu pożyczkowego na budowy koszar wy- 


rzez nikogo, nie zajmuje tronu bułgarskiego EN 
|. z traktatem berlińskim, jednakowoż o 
cie jego przed stanowczem zdecydowaniem się co 
do następcy prowadziłoby poprostu do wojny. 

Petersburg 11 stycznia, Profesorowie Suess 
z Wiednia, Zefarowicz z Pragi, Kraek z Grazu 
zostali wybrani członkami korespondentami Aka- 
demii umiejętności. 

Konstantynopol 11 stycznia. Pogłoski o 


po-|niepokojach w Dżeddah i o rzekomem zamor- 
dowaniu konsula francuskiego zostały urzędownie 


zaprzeczone. 


IKurs2. Wiedeń 11 stycznia. 2 g. 30 min. 
poł. — Renta austr. papierowa opod. 7835 — 
Renta austr. srebrna opod. 8050. — Renta 4%, 
złota austr. 11005. — 5°% Renta austr. 
869—. — Akcye kredytowe 269 20 — Londyn . 
126-85. — Napoleony 10:03 Y, — Dukaty 597 —. 
na p 6225—, p, osiy Ronia węg. papier. 82-85. 
la Renta węg. złota 97:20. — . węg. 
PO paai a 
v/ i e Poż. j. galicyjskie ——. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 


— — — 41% Listy zastaw. Banku ę 
—— — Aka fp kaas 205 50. W JS 


dem z Kijowa, i że przed trzema tygodniami zbiegł Treść Nra 2 Światełka: Zahajkiewicz S., Dzia- 
à . .|dek; Parasiewicz S., Podróż złotawki: Zahajkie- 
wraz z 5 kolegami z rozlokowanego na granicy ga wicz S., Wśród Indyan (e. d.); Parasiowiec, Si 


licyjskiej 3 pułku dońskich kozaków. Czterech kole- À ZA 
gów jego, którzy się zabłąkali, pochwycił patrol ro- (r goda w lesie (z ryciną); Kowalówka W., Lew 


dowe nie są po temu. Położenie polityczne ogólne, | wiązała się obszerna dyskusya, w której przema- | kolei Karola Ludwika 193—. — Akcye ko 
zdaniem p. Tiszy, całkiem się nie zmieniło; pozo-|wiali: Fruchtman, Smolka, Chrzanowski, Onysz- | lwowsko-czerniow. 209 75. — Akcye kolei połn- 
stało takiem samem, jak przed jego wyjazdem kiewicz, Płaziński, Kozłowski, Romanowicz i spra- | dniowej 84—.— Ruble 109 75—— Srebro — —, 
do Wiednia. Przekonani 8ą wszyscy, że car nie|wozdawca Pilat; poczem Izba uchwaliła znane|  Usposobienie giełdy: słabe. 

myśli zakłócać (pokoju europejskiego. Wojskowy Í wnioski komisyi względem ustanowienia 1-milio- | = - maere =r 
attaché rosyjski w Wiedniu oświadczył po po- nowego funduszu na bezprocentowe pożyczki na ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
wrocie z Petersburga, że Aleksander III nie ży- budowy koszar. Antoni Kłobukowski. 

czy sobie wojny ; oświadczenie to sprawiło jak! Posiedzenie trwa dalej. 


syjski, on zaś wraz z drugim kolegą zdołał dostać z ryciną); Rozmaitości, kwadraty magicznej na 


się szczęśliwie do Węgier. Oba tułali się zrazu w oko-| C2010 konikowe. 
licy Munkaczu, żyjąc z małej gotówki za sprzedaną | . 
broń i w końcu przybyli do Pesztu. Tu znaleźli ro- | 
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4 CZAS z Czwartku 12 Stycznia 1888. 
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Za spokój duszy ś. p. 


ZEFA WEŻYKA 


odprawiać się będą 
Msze święte 


w piątek dnia 13 stycznia b. r. 
o godz. 9 zrana 


Wobec wystąpień ks. Bismarcka, 
wobec „Kolonizacyi* i tego wszystkiego, 
co się dzieje, poleca się książkę: 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-polityczne 


naszkicował z życia 


Dr. Seweryn Robinski 
(str. 216 i XII). (137-34-) 


Księgarnia $TUHRA w Berlinie, 


OBRAZKI SWIĘTYCH WIEKI ZKE BE ZKE KIKA 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Sriami] TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 
: 


z najznakomitszych fabryk najtaniej i w najwię- 
kszym wyborze (2916-10-10) 
Listy do Przyjaciółki 
pzz zBaronową X. Y. Z. 
WIEK WIARA WERE EE E E E E Ra 
w~ POLSKIE WYDANIE -qgBq 


W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 
Dr- Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
tom II., 80, 337 str. — Cena 3 złr. 
TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- 
EMILA M. ENGLA 
e. k. uprzyw. patent, 


KALENDARZA PODKŁADKOWEGO 


Epilog. — Dodatek. Na prowincji. 
(Przez c. k. przywilej (patent) cd wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony). 


EKWKKIKIIKKIKIEKIEE 


w kościele św. Barbary. 


KSIĘGARNIA ANTYKWARSKA 


W. Chaberskiego w Krakowie 
przy Plaru Marydckim D. 3, 


nabywszy cały nakład, poleca po cenie zniżonej 
~“ 1 złr. (cena pierwotna 3 złr. w. a.) 


Pamiętniki Ludwika ir. De Lavealx 


Wu ostrzegam przed udzie- 
laniem jakichkolwiek pożyczek lub 
ruchomości, osobiście lub na czyjekolwiek 
imię, małoletniemu Waryanowi My- 
śliwcowi; tenże bowiem żadnej gotówki 
nie posiada, a majątek jego w sądowem 
przechowaniu — ja zaś nie za niego pła- 


WO R Krater, sian i. aaa cić nie będę. (223-2-5) Najpraktyczn. podkładka bibułowa połączona z kalendarzem notatkowym. 
warzyskie. Skarbnikowicz. Szymon hr. de Corte- Matka. niezbędna dla każdege biórka. 


cella. Życie towarzyskie w Krakowie. Rok 1809. 
Wejście wojska polskiego z księciem Józefem. 
Włodzimierz Potocki. Bale i parady. Suworow. 
Klęska Napoleona. Przemarsz rozbitków z księ- 
ciem Józefem. Cesarz Józef w Czchowie. Rok 


Tenże kalendarz składa się z 26 kart silnej, 
wybornej bibuły, na których po 14 dni kalenda- 
rza z wolnem miejscem na notatki się znajduje. 
Każda karta jest w lewej stronie dziurkowana 
(perforowana), aby ją po upływie każdych 14 dni 
odłączyć można; również karty są w ten sposób 
z sobą połączone, że na każdy dzień roku mo- 
żna też poprzednio uwagi notować. _ (1777-3-5) 

Cena złr. 1-50. — Przesyłka za zaliczką. 
Nakładem drukarni 


Emila M. Engla w Wiedniu, 
I., Schottenring, Deutschmeisterplatz 2. 


NAUCZYCIELKA 


Polka, w średnim wieku, życzy sobie przyjąć po- 
sade w domu obywatelskim do młodszych dzieci, 
udzielając języka polskiego, niemieckiego i fran 
cuskiego, oraz poczatków muzyki na fortepianie. 
Adrer: M. L, Nr. 20, p. r. Tarnów. (101-3-3) 


ME Handel korzenny 


istniejący od blisko 20 lat w pierwszo- 
rzędnem mieście w Galicyi, dobrze akre- 
dytowany, z rozległemi stosunkami, jest 
zaraz do sprzedania. 
Bliźsza wiadomość pod lit. Z. 20 po- 
ste restante Kraków. (217-8-) 


sowski. Dembowski. Pod Gdowem. Śmierć Za- 
jaczkowskiego. 1848. Bombardowanie. Cesarz 
Mikołaj w Krakowie. Pożar Krakowa. (224-1-2) 


Nadsyłający 1 złr. 25 et. przekazem, otrzyma 
opłatnie za rewersem. 


AGRONOM 


Wielkopolanin, z uniwersyteckiem i aka- 

demickiem wykształe., kawaler, w star- 

szym wieku, wskutek ukazu rządu rosyj- 

skiego z Królestwa Polskiego wydalony, 

- poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Adres: 

P. Wolski dla A. T. w Rogoźnie (Posen). 
(116-1-3) 


C. k. patent. higieniczne preparaty dla racyonaln. pielęgnowania ust i zębów 


Dra med. C. M. Fabera 


przybocznegę dentysty š. p. cesarza Maksymiliana I., kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu. 


Eucalyptus esencya do ust 


odznaczona 1878 w Paryżu. Najracyonalniejszy, najsilniejszy (78%. skutecznych cześci składowych” 
uznany higieniczny preparat do pielęgnowania ust, zwalczenia niemiłej woni, zachowania zębów, 
ochronny środek przeciw wszelkim cierpieniom szyi itd. Dla dzieci do płukania przed i po szkole 
jako środek ochronny przeciw błonicy bardzo polecenia godny. Dla odwaniania pokoi, gdzie są chorzy, 
niezbędna. Zaprowadzona w ces. nadw. szpitalach i zakładach leczniczych przez ces. rosyjski rząd 
wedle rozp. minister depart. lek. z 28 stycznia 1881 r. L. 681. Cena flakonu I złr. 20 cent. ` 


Specyficzne mydło do ust „„Puritas''. 


Od dawna słynny i jedyny, jnż 1862 r. na wystawie powszechnej w Londynie medalem odznaczony, 
ponieważ najdelikatniejszy i najskuteczniejszy preparat do pielęgnowania ust i zachowania zębów. 
Cena pudełka | .złr. (114-1-) 


Poręczone Puritas szczoteczki do zębów 


z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonych 'szczecin, po 50 cent. 
Składy w Krakowie u W. Fenza i J. F. Fischera, w Nowym Sączu u apt. W. Filipka i R. Jakubowskiego. 


Podziękowanie. 


Wielm. Panu Br. prof. Pie- 
niażkowi za przedsięwziętą przy 
moim 3-letnim synie operacyę wyle- 
czenia dławea i zadane sobie przy wy- 
leczeniu tegoż trudy, czuję się w miłym 

obowiązku wyrazić moje najszczersze 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez tw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 


podziękowanie. 0. Horowitz, rabin || rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także Główny składfrozsyłkowyjwiwiedniu, K., Bauernmarkt Nr. 3, 
(118) w Tarnobrzegu wszelkie ohoroby koblece, jak: białe upła- 
gu. wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
i sda również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie maey skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w mie znanym od lat 
Menara Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom 
LJ . 
m ma DT Marimanna OSTRA PARĄ i 
l . 187 astilles de wog przeczyszczający, OrZEŹw 
W myśl $. 30 ustawy o Reprezen- wwigłąju l 1 obkowitzpiatz'N ioi R „ów DO. 
tacyi powiatowej Ejef popodaje się A- Mnóstwo uzeań można przejrzeć. Leczenie TAMA ZATWAR DZEN l U 


może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (172-214-) 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -= bierze s1 

GRI LLON Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
aptecznych i w aptekach. 


nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 
Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


niejszem do publicznej wiadomości, że 
preliminarz budżetu powiatowego na 
rok 1888 jest wyłożony w biurze Wy- 
działu powiatowego i może być tamże 
przejrzany przez strony opodatkowane 
w powiecie, w godzinach urzędowych. 


< Z Wydziału powiatowego 
Wieliczka, d. 4 stycznia 1888 r. 


Prezes: Konopka r. w. 


zatrudnień codzićpnych. 2 
Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobiétom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom, 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się pras użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Chinę, Koke, Pepsinę, i.t.p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
rzez najznakomitsze powagi me- 
ezne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 


We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruekera i Sklepińskiego ; 


w Krakowie, w aptekach : pp. Redyk, Wisz- 
riewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


Ajenci i podróżni 
: prowizyjni, 
odwiedzający prywatnych kupujących, bę- 
dą przyjęci dla odbytu towarów. kolonial- 
nych i win. Zarobek dobry. 


Oferty z poleceniami przyjmuje 6. Sin- 
ger w Tryeście. (117) 


[86-44 | 


Molia proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


„jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Molla. 
o) Trwały i pewny skutek tych pro- 
(X) szków w najuporczywszych cier- 
SW pieniach żołądka i trze- 
/jwów brzusznych, kurczach 
żołądka, zafegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol 
ea. w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


WAŻNE DLA PAŃ! 
Pierwsza krakowska pracownia 


szNnNUrówek 


odszczególniona medalem państwowym 
na Wystawie krakowskiej 1887 r. za krój 
i wyrób niezrównanej doskonałości, prze- 
niesioną została na l. piętro tego samego 
domu w Rynku gł. 12, dom pp. Epsteinów. 


0 
Jx AO 
Ceny jak dawniej stałe od złr. 2 PNN ja 


Cena zapieczetowanego oryginalnego 


| 
w, S0 Aara Mo 


Caw T tei Aa ihin 


do 25 złr. (2300-4-4) 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA, doktora nauk ścisłych. 


Płyn ten, jedyny który zawiera w 
swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przeciw niedo- 
krwistości, boleściom żotadka; bladaczce, 
białym upławom, nieregularności mie- 
sięcznej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka- 
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


a Wódka fr; 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, renmatyzmu , wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy. uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach.- Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu, — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt. 


| 2 Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
ý w podpis i :nak ochronny Molla. Ei 


Ą 0 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejsz środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra 
|. wienia ogóneg0 odżywienia wątłych dzieci. > , (32 3-) 
Ze wszystkich w handlu znajdujących Się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
| mma ta o A A M W OIN m . L 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, ©. k. dostawcy nadworn., Wan, Tichlanben 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną t podpisem. 


utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst- 
kich handlach Austryi-Węgier. 


- Ostrzeżenie! 


Ponieważ moją winietę naśladują 
z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje ezernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo- 
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war- 
tości i upraszać, ażeby żądała wy- 
rażnie 
wyrobu St. Fernolendta, 
i tylko- to czernidło przyjmowała, 
które posiada powyższą wi- 
niete włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (145-10-30) $ H Wierzycki, Fr. Leszcz 
0945 AMKARZ TOT n OE a a apta — w WADOWICACH K. Fidakiewicz. 
Papier z fabryk. Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


go 
] 


ie 
Redyka i Wiszniewskiego. -5- 


Prochy herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła (2559-17-27) 

I. gatunek 3 złr. 20 ct. | za kilo włącznie 

II. „n 2 p — „ |Z opakowaniem 

HANDEL HERBAT, RUMU I WIN 
A. M. Wandi, 


król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Brünn). 


Czcionkami Drukarni „Czasu*. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńsk 
[90 


aptek., M. Jawornicki kupiec, — w 3IAŁY E. Keler aptek., — w BRODACH M. Kulak aptek., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO. 
ŁOMYT E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NO SĄCZU 
W. Filipek apt , Kosterkiewicz wdova, R. Jakubowski tp) — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig 

GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i 
BORZE O. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski aptek., Siedlecki 


apt., A. Mańkowski apt., — w POD- 
Sp., A. Karpiński apt., — w SAM- 
) W. Komorowski 
at. — w TARNOPOLU F. Jamrógewicz apt, E. Franz, — w TARNOWIE W. Mildner i Spółka, 

ski, Th, Scharff, Stan. Pawłowski apt, — w ULANOWIE J. Wroński 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 


bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
robu, łartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i. t. d. — poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajow. 
NE. EiXulczykowskiej 


w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne). (211-20-104) 


~ > E zz rar 
= zwiętych 
= a w największym: wyborze 
i najtaniej, 
Pm] jak również 
"ey WSZELKIE INNE 
artykuły dewocyjne- 
poleca 
QG Andrzej Schultz 
GG w Krakowie, 
Rynek L. 32. 


Konkurs. 


L. 4889. [218-2-2] 


Przy Magistracie miasta Podgórza 
jest do obsadzenia prowizorycznie na 
rok jeden posada konceptowego prak- 
tykanta do pomocy kancelaryjnej z pła- 
cą roczną 500 złr. oraz 20°% dodatku 
na pomieszkanie — po upływie roku 
posada ta będzie stale obsadzona, a 
w razie dłuższej służby przyznawanem 
będzie quinquenium po 50 złr. w. a. 
co 5 lat. 

Podanie należycie -udokumentowane 
i curieulum vitae należy wnieść do 
Magistratu najdalej do dnia 20go sty- 
eznia r. b. 

Prawnicy z odpowiednią praktyką 
polityczno-administracyjną mają pierw- 
szeństwo. 


Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 2 stycznia 1888 r. 
Burmistrz: F. Nowacki. 


MACHINY PAROWE 


o sile 3, 4, 10 i 15 koni, mało używane, są na- 
tychmiast bardzo tanio do sprzedania.  (94-6-7, 
Ant. Kunz w Mähr. WWeisskirchen. 


Zamiejscowe zlecenia natych- 
miast załatwia. (2906-18-20) 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty,węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
s G, głowie i skutecznie działa napo- 
A tir ruxDo TOSt WŁOSÓW. 

Słoik-2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Sied'eckiego. 79 33 ) 


z 


„Bardzo rzadka sposobność”. 


Zyskowny interes, pierwszorzędny, 
istniejący od więcej niż 45 lat, niepodle 
gający żadnej porze roku i modzie, jest 
z powodu stosunków rodzinnych matychmiast 
z wolnej ręki pod bardżo korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Potrzeba go- 
tówki 25 tysiecy, wypłata reszty według umo- 
wy. Zapytania pod „„Giesicherte Existenz 
Nr. 4 Wien, Hauptpost restante tylko 
za kwitem inseratowym. (179-2-2) 


MAŚĆ nasrórna MOULIN 


o Za „Gie 
łówny skład trumien 


metalowych z c. k. uprz. fabryki L. Wolfa 

w Wiedniu, oraz dębowych i miękkich 

wyrobu krajowego. Najpiękniejsze KARA- 
WANY, powozy | zaprzęgi własne. Wybór 
wieńców; wstęg, oraz wszystkich przybo- 
rów pogrzebowych. — Natrętników, faktorów 
zakład „CONCORDIA nie utrzymuje, dlatego 
urządza pogrzeby tanio. — Zamówienia przyjmuje 
jedynie we własnej realności w Krakowie przy ulic 
Zwierzynieckiej pod Nr. 32. [2757-7-10 


J. K. PĘKALSKI. 


TO TOERE 
UBRANIA SKORZANE 


chroniące od reumatyzmu ; 
SPODNIE ŁOSIOWE do konnej jazdy; 


KURTKI SZWEDZKIE, kamasze i poń- 
czochy do polowania; 

KAMIZELKI WŁÓCZKOWE: 

RĘKAWICZIŁI łosiowe, reniferowe, zam- 
szowe, glacé, duńskie — oraz wielki wybór 
wełnianych angielskich; [2844-5-10] 


BIELIZNE 


męzką, kołnierzyki, mankiety, krawaty, chustki 
jedwabne i t. p., 


po cenach przystępnych — poleca a 


Bracia Bilewscy, 
dawniej J. Czynciel syn, w Krakowie, Rynek 4. 


t4 który obeznany 
„Zdolny zastępca y jest dobrze z 
prywatnymi kupującymi konfekcyę, oraz Z mə- 
dystkami i krawcowemi kapującemi towary mo- 
dne z dodatkami — znajdzie za dobra prowizyą 
stałą posade. — Obszerne oferty przyjmuje Jan 
Fuchs w Wiedniu, Rudolfsheim. ;[180-2-3] 


Lokomobila 


Claytona i Shutllewortha, o sile 8miu koni, mało 


używana, prawie całkiem nowa, jest bardzo tanio 


Ant. Kunz w Mahr. Weisskirchen. 


do sprzedania. 
(93-6-7) 


» WEYLA 
4 stołek kąpielowy 


do opalania 


jest pe, najpraktyczniejszym podarunkiem.*qgmg 


e Weyl, posiadacz c. k. przywileju, 
w Wiedniu, K., Walifischgasse Nr. 8. 
Także na miesięczne spłaty. — Illustrowan 
cennik darmo. (2894 20-30) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


ażywane i nowe, sprzedaje po najtańszych 

cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 

ben, Bräunerstrasse 10. [130-88-] 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Prawdziwy tylko ze znakiem „kotwiey”1 


Cierpiącym na podagrą i ren- 
matyzm polóca się prawdziwy 


Pain-Expeller 


z „kotwicą“, jako bardzo] . 
skuteczny środek‘ domowy. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptókach ! 


'190 TI 


Najlepszym środkiem przeciw od- 
gniotkom i wszelkiej zgrubiałej skórze jest 
aptekarza Meissnera (centralny skład rozsyłkowy 
w Fiinfkirchen) słynny i uznany 


plaster na odgniotki i brodawki, 
za którego pomocą w 3 dniach usuwa się wszelki 
odgniotek bez bólu z korzeniem, brodawki w 2 
dniach, gruba skóra z podeszwy przez noc. Wy- 
rabiany według lekar. przepisu. nie zawiera ża- 
dnych szkodliwych części. 20,000 uznań od stycz. 
do pażdź. 1887 r. Prawdziwe do nabycia prawie 
we wszystk. aptek. i skład apt. pudeł. 60 1 40 e., 
z przesyłką poczt. opłat. 75 i 55 c. (2896 18-20) 


Ap. Meissner's Centr. Versend. Depot, Filnfkirchen. 


| 


i 2ma dyplomami 


kim stopniu, 


Flakon 60 ct., 


WYCIAG Z 


odjazd z irakowa-Podgórza 


Żywca, Nowego Sacza, Zagórza; 

cima; 

chy, Nowego Sącza, Zagórza. 
Odjazd z Tarnowa 

Żywca; 


2:00 po południu do Zagórza, 
Żywca. 


ACESO OZZIE RE EE EE RE EC 
Powietrze lasów iglastych w pokoju! 
otrzymuje się przez rozpylanie 


kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeżwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- 
ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietize mieszkań w tak wyso- 
że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 


osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakażne. 


rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. 


P KKKKKEKEKKKKEKEKCECEKCEKIECE 


NI >>> - o 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 


4:07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- | 10:48 prz. poł. do 


7:03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
1:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- 


515 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr 20, — w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 

znakomite środki, odszczególnione FT ma medalami zasługi 

uznania na wystawach krajowych 

i zagranicznych. 


(56 30 ) 


; 
; 
: 


Przyjazd do Podgórza-Hrakowa 


1:58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — 8'22] 8'58 rano do Podgórza — 9:24 rano do Krako- 
rano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 


wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Puchy i Skawiny; á s 
odgórza z Skawiny, Oświęcimia; `f 
6:01 wieczór do Podgórza — 1:36 wieczór do 
Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 
8-01 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) Z Oświęcima, 
Skawiny. 
Przyjazd do Tarnowa 


Nowego Sącza, |1115 przed połyd. z Żywca, N. Sącza, Zagórza; 


10:33 wieczór z Żywea, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 


Podane godziny stosują się do południka budapęszt. (4 minaty później od krakowskiego). 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich Gej do nabycia na stacyach e. k: austr. kolei państwowych 
cenie 6 cent. 


AC. EET 1 EDA 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


(2570:6-) 


